
Nr 293 

orowaia. Redakcja: Zawadzka 1. — Admhd-
"ncja: Piotrkowska 11. — T cielo­

ny: 38-28, 228 I 229. 
Redaktor lob Je«o zastępca oraz 
irrektor wydawnictwa przyjmnlą 

Od godziny 1 do 2 po południu. 
vena p r e n u m e r a t y i 

Miesięcznie w ŁOdzł > żt. 20 fr. 
°ł prowincji 4.50, zagranicą 930 

Odnoszenie do domu 40 er. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
iwoorarlum uważane sa za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych Jak i 
(zrzuconych redakcja nie zwraca. 

Cen^TFor. 
Rok IV, Ni 2 9 4 . Ł ó d ź , w t o r e k 11 grudnia 1 9 Z 8 r. 

Ceny o g ł o s z e ń : 
Za wiersz milimetrowy 8 • lamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po­
szukiwania pracy 10 groszy; naj­
mniejsze ogłoszenie 150 z ł , dla bez­
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

0 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe 1 na umówio-
neca miejsca 50 proc, 3-kolorowe 
100 proc. droższe. Za termin druku 

administracja ale odpowiada. 

[uette 
fa la. 

- któ-
Na i lu-

Aresztowanie bandytów w pociągu. 

nej lady 

Z Krakowa donoszą. 
Onegdaj wieczorem w t a r g -
fr trzech zamaskowanych 
Bytów pod nieobecność tam 
Jego proboszcza ks. Rogo-
Ikłego, na plebanję w Kasi-
Wlelkiej pod L imanową I 
p o ż y w s z y do skroni jego 
a.cej rewolwer , zażądali 

wydania pieniędzy, 
f r y z o w a n a służąca wska-
jfe im miejsce, w którcm ks. 

„ (Koziński p rzechowywał pie­
ce zgodził się n a | , C o ednakowoż nie za­
kuwając, iz czeka Ł o I j f ( ) b a n d y t ó w < , , ( l v / , . , , , „ , 

'P^CA0-"»iB^ali całe mieszkanie, zabie-Jfac kilkaset z łotych gotówką, 
ca ły szereg wartośc io-

ręki zrozr 
igedja ta rozeszła! 
)ie bardzo szeroki4 a^ 

Napad na plebanią. 
tego zarządzenia by ło areszto­
wanie 

3 podejrzanych osobników, 
k tórzy po przyprowadzeniu ich 
na komisarjat, przyznal i się do 
dokonania napadu. P r z y are­
sztowanych znaleziono część 
zrabowanych pieniędzy, a nad­
to nabitą broń palną. 

Dalsze śledztwo wykaza ło , 

_ j c h przedmiotów. Po ograbię 
m a m m ^ m m ^ m m ^ f ; Mieszkania zabronil i służa.-
«•> _ ^ . , Ł l . Z a w i a d o m i ć kogokolwiek o 
ZyWy tfwyfrfpaUzie pod grozą wysadzc-

IRJ Plcbanji w powietrze, 
poczem zbiegli. 

Zawiadomiona o napadzie 
leja w N o w y m Sączu, zarzą-

R'a przeszukania pociągu oso-
F^ego, przychodzącego wle-
Prem z Kasiny. Rezultatem 

że cl sami sprawcy w łamal i się 
do mieszkania grecko - katol i ­
ckiego proboszcza w N o w y m 
Sączu, na którego szkodę skra­
dli ki lkaset z łotych oraz futro. 

Aresztowani okazali się 
znanymi bandytami, 

pochodzącymi z b. Kongresów­
ki k tó rych specjalnością b y ł y 
napady na plebanję. 

Bójka na laski i kolby rewolwerowe 
w związku robotników przemysłu mącznego w Warszawie. 

Warszawa, 11. 12. (Od w ł . 
koresp.). Wczora j doszło do 
burz l iwych awantur i 

zb iorowej bójki 
w związku robotn ików przemy 
słu mącznego przy ul icy D łu­
giej 1-a. W pewnej chwi l i jacyś 
ludzie wszczęli awanturę, k tó­
ra zamieniła się w bójkę na la­
ski I 

kolby rewolwerowe. 
Podczas awantury lokal zwiąż 
ku został całkowicie zdemolo­
wany. Bójka przeniosła się na 
ulicę. Policja aresztowała 7 u-
czestników. Od jednego z nich 
odebrano rewolwer i 29 naboi. 
Szereg osób odniosło rany. W 
związku z zajściem dzisiejszy 
„Robotn ik " oskarża Frakcję Re 

Krwawa strzelanina w Rzeszowie. 
Obława na trzech niebezpiecznych bandytów. 

Jeden z opryszków odebrał sobie życie, drugi poddał się dobrowolnie, 
trzeci zbiegł. 

Rzeszów. 11. 12. (Od w ł . 
kor.) — W dniu wczora jszym 
policja rzeszowska stoczyła w 
śródmieściu k rwawa walkę z 
trzema bandytami, oddawna po 
szukiwanyml przez sady, gra-

Piękna uroczystość. 

rzed k i l ku la ty p 
muzeum za mi 
^k . A t t y c k a boi 

się fa łszerstwf 
onego Dosseny. 

oroh skórnych I w 
lektroierapja. Lec: 
pa KWARCOWA. 
I aodz. 8—10. 12—i 
ziele I Swieta od 9* 
ile od 3 — 5. 

Klub miłośników-fotografów obchodził w ubiegłą niedzielę 
12-lecie swego istnienia. Pot. A. Mayer. 

>OKTÓR l Uchy P o b y t Czlczerina w Berlinie. 
KOWYSKr*** n i e m i e c k a m l l « y o tych odwiedz inach 
n a 2 5 t e l 2<U ! l !N a - ' •

P r a

£
e r Tageblatt" do-

 1 

n a .15, t e l . łó -o js i 2 Berlina, że w tych dniach 

sującymi na terenie Dowiatu! gęste posterunki Dolicii 
rzeszowskiego. 

Bandyc i : Franciszek Choch 
r yk . Tadeusz Kuraś 1 Stanisław 
Rybka 

utworzyli szalkę. 
która dokonała szeresru napa­
dów rabunkowych. Oeółem za 
mordowal i Jednego kuoca i 2-ch 
gospodarzy. 

K r w a w ą . tróike bandycką 
tropiono długo, lecz bezskutecz 
nie. W dniu wczo ra j s ^m i skon 
sygnowane oddziały policji 

urządziły obławę 
na terenie całego powiatu. Ban 
dvcl schronil i sie do miasta, 
skąd zamierzali kolela wy je ­
chać do Krakowa. Na dworcu 
czuwały 

Bandyci dostrzegłszy policjan­
tów, rzucil i sie do ucieczki. Roz 
Doczeła sie goni twa D O ulicach 
miasta. Bandyci wnadli na po­
dwórze jakiegoś domu. gdzie 
Chochryk. zabarykadowawszy 
się. p rzywi ta ł nadbiegających 
policjantów 
salwa z dwóch rewolwerów. 

Strzelanina t rwa ła czas dłuż­
szy. Chochryk. widząc bezna­
dziejną sytuacje, ostatnia kulę 

wpakował sobie w skroń. 
D w a j pozostali, korzystając 

z zamieszania zbieeii. Dopiero 
wieczorem Rybka tropiony 
Drzez policje oddał sie 

dobrowolnie w rece władz. 
Trzoćr 'bandyta Kuraś dotąd po 

zostaje na wolności. 
Strzelanina w y w o ł a ł a w mie 

ście szalona panikę. K U P C V za­
mykal i na gwa ł t sklepy i okien! 
ce. Ulice jakby w y m a r ł y . 

wolucyjną P. P. S. 1 k ry t yku je 
działalność komisarza Jarosze­
wicza, k tó ry tej bójce jakoby 
nie zapobiegł. 

Wstrząsający wy­
padek dentysty. 
Z Grudziądza donoszą: Tragi­

czny wypadek spotkał w Gru­
dziądzu lekarza-dentystę p. Tru. 
sia. Mianowicie dziecko, k tó re­
mu , 

leczył zęby, 
ugryzło go w prawą rękę, która, 
wskutek zakażenia k r w i musia­
no amputować. 

DOKTÓR 

W0ŁK0WYSKI 
C e g l e l n i a n a 25 , t e l . 36 -87 . 
Soeclallsta chorób skórnych I wene­
rycznych. Elektrnterapla. Leczenia 

lampa kwarcowa, 
Przyjmuje od godz. 8—10. 12—2 I 
4—8. w niedziele I Swieta od 9—1. 

Panie od 3 — 5. 

Nowy zakład gastronomiczny w Łodzi. 

w s p r a w i e dogodnych połączeń d is p r z e w o z u 
t o w a r ó w . 

'mia skoci 
larciarska. 

W A C Ł , D O B R O W O L S K I , 
m artysta - malarz. 
I ^chowanek Petersburskiej 

*demji Sztuk Pięknych od­ucza się głęboką umiejętno-
W w rysunku, co KAŻDY laik 

ierdzić może w bogatej ko-
JWI jego por t re tów, w y s t a ­
WNYCH w Miejskiej Galerj l 
[Wki. Bogatym plonem ostat-
•i podróży a r tys ty do Włoch 

J około 100 szkiców z prze­lanej w y s p y Capr i . Oblane 
M *.° lcem kra jobrazy odznacza­

l i po stronie Się subtelnością malarską i 
budowano olbr*T?actwem ko lory tu . Studja I 
} narc iarską, k ^ t r e t y zamieszkałego W Ł o 
szą w Europie. »|fl utalentowanego a r tys ty cle 

-**\xf się dużem wzięciem. Obe-
ic two o d o o w ^ " |? wys tawa gwiazdkowa w 

JlatowskJ R s k i e j
 Q a l e r i ! Sztuki — daje 

w a k o m i t ą sposobność do zaku­
pu podarków, niedrogich, J 

bawił tam Cziczerin, k tó ry prze 
prowadził 

szereg rozmów politycznych, 
a m. in. z nowym posłem nie­
mieckim w Moskwie Dirckse-
nem oraz z zagranicznemi osobi­
stościami politycznemi. Bezwąt-
pienia rozmowy Cziczerina doty 
czyły również rosyjsko - niemiec 
kiego t rakta tu handlowego, co 
do którego obrady toczą się w 
Moskwie i natrafiają na wielkie 
trudności. Interesujące jest mi l ­
czenie 

o tych odwiedzinach. 
Ani urzędnicy, ani półurzędo-

wy komunikat nie został wyda­
ny, a w prasie brak jakichkol­
wiek odgłosów o tym pobycie. 

Kraków. 11. 12. (Od w ł . kor.) 
—' Na konferencji koleiowej w 
Krakowie postanowiono prze­
prowadzić 

szereg dogodnych Dołączeń 
dla przewozu towarów z Ru­
munii przez Polskę do Austr j i 
oraz ze Szwecj i przez Polskę 

-XX-

do Rumunii. 
Jako dalszy ciae odbędzie 

się w styczniu konferencja w 
Berl inie w sprawie 

drobnych orzesvłek 
między Węgrami a Austrją, 
Czechosłowacją, Niemcami I 
Polska. 

Oszczędnością 
i pracą 

narody się bogacą. 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW I OA-

BINET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynko. 

Piotrkowska 294. tel. 22 - 89 
(przy przystanku tram. pabji. ;klcb) 
przyjmuje chorych w chorobach 
wszystkich" specialnoścl od g. 10 ra-
n- >~ 7-ej ;o poł. Szczepienie ospy, 
analizy (moczu, kału, krwi plwo­

cin etc.) operacie, opatrunki. 
Porada 3 złote. 

— Wfzyty na mieście — 
Zabiet ; 1 -oracje od umowy. " ie-
le świetlne. Naświetlania lampa 
kwarcową. Roentgen. 2c'-y sztu­
czne, korony złote, platynowe I 

mostki. 
Dla pad od 4—5 oddziel soczekaiola 

Perskie zamówienia dla fabryk 
metalowych w Polsce. 

Pomyślny tok pertraktacyj. 
Warszawa. 11.12. — (Od w ł . 

kor.) — Rzad DerskI zwrócił 
się do polskich fabryk metalo­
wych z propozycja 

dużych dostaw do Persji 
-XX-

w roku przysz łym. Wdrożone 
pertraktacje maia przebieg po­
myślny. Po N o w v m Roku uda 
się do Teheranu delegacja prze 
mys łowców polskich. 

60 Ukraińców zwolniono z aresztu. 
Echa z a m a c h u na redakc ję „ S ł o w a P o l s k i e g o " . 

Ze Lwowa donoszą: 
Dochodzenia policyjne w spra 

wie aresztowanych w związku z 
zamachem dynamicznym na „Sło 
wo Polskie" we Lwowie 60 k i l ku 
Ukraińców, zostały zwolnione 
wobec braku 

konkretnych poszlak. 
Wszystkich aresztowanych wy 

puszczono na wolną stopę 

Nowy wojewoda 
w Krakowie. 

M i k o ł a j K w a ś n i e w s k i . 
Kraków. 11. 12. (Od w ł . 

kor.) — Wczora j o rzvbv ł do 
Krakowa nowv woiewoda dr. 
Miko ła j Kwaśniewski , k tó ry 
przejął urzędowanie z rąk byłe 
go wo jewody Darowskiego. 

U r l o p g e n e r a ł a 
M a ł a c h o w s k i e g o . 

W dniu wczorajszym rozpo 
czął ur lop dowódca O. K. IV, 
gen. b r yg . Stanisław Ma ła ­
chowski . 

Na czas urlonu obowiązki do 
wódcv O. K. IV pełnić będzie 
gen. Józef Olszyna-Wi lczyński . 

Dalsze śledztwo w tej sprawie 
prowadzone jest przez sąd kar­
ny w osobie sędziego śledczego, 
Kosikowskiego. 

W ubiegłą sobotę odby ło się poświęcenie restauracj i 
„ O a z a " (dawniej Teatralna). Na zdjęciu lap roszen i 

goście. Fot. A. Mayer. 

„owe ofiary żar lonj czrezwyczajki. 
Aresztowanie polskich urzędników 

i robotników. 
Ki jów. 11. 12. — Czrezwy 

czajka sowiecka w bv łe j cu­
k rown i hrabiego Potockiego w 
Ulatowcach na Podolu areszto­
wała 

dwóch urzędników Polaków 
Formulaka i Babule oraz robot 
ników Miniewskiego i Kaczkow 
skiego. k tó rym wytoczono pro 
ces o propagandę Drzeciwso-
wiecką. 

MAJOR PIOTR Z A B Ł O C K I , 
wieloletni prezes ŁZOPN oraz 
komendant obwodowy przyspo 
sobienia wojskowego 28 p. S. K. 
odznaczony został z ło tym 

krzyżem zasługi" . 

Nizpl Mmi 
10 tysiący złotych. 
Rozesłano za nim 

listy gończe. 
Sanok, 11. 12. (Od wł . kor.). 

W gminie Nowosielce koło Sa­
noka kierownik szkoły powsze­
chnej 

Stanisław Górski , 
będący jednocześnie k ierowni­
kiem kasy pożyczkowej zdefrau 
dował 10 tysięcy złotych. Na 
miejsce przybyła komisja śled­
cza. Górski zbiegł w niewiado­
mym kierunku. — Rozesłano za 
nim l isty gończe. 

Pożar wielkiego 
młyna parowego. 

Lublin. 11. 12. — W mia­
steczku Rejoniec sołonął 

wielki młvn Darowy 
wraz z urządzeniem i zbożem, 
należący do Józefa Budnego, 
s t r a t y wynoszą 500 ł v c i o n " «f. 

Aresztowani staną wkró tce 
przed sadem w I ln icv. 

Trędowaty starzec 
odzyskał zdrowie 

po specjalnych z a ­
s t rzykach. 

Waszyngton. 11. 12. — Ko­
munikat Urzędu Zdrowia dono­
si, że chory na t rad Johan Ear-
ly, l iczący 54 lata. został w y * 
puszczony z koloni i 

dla t rędowatych, 
jako zupełnie zdrów. 

Wy leczony został specjał-
nemi zastrzykami, niedawne 
odkry temi . 

POR. TADEUSZ D W O R A K . 
oficer instrukcyjny P. W . 28 p 
S. K. odznaczony został srebr­

nym ..Krzyżem zasługi" . 
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Echa strzałów w parku belwederskim. 

a Kossowskiego aresztowano l i i 
Dochodzenia trzymane są w taiemnicy. 

W dniu wczoraiszvm domniei wieziono z wiezienia śledczego 
manego zabójcę ś. D . Fr. Koryz do wiezienia wojskowego przy 
my, Stefana Kossowskiego prze I ul. Dzikiej. 

Z Warszawy donoszą: 
ê  Śledztwo w SDrawie zabój­
stwa starszego żandarma Kory 
emy w parku Belwederskim, po 
tunęlo sie w dniu wczorajszym 

i znacznie naorzód. 
* Pisaliśmy już Drzed kilku 

Aniami, że nie można powie­
dzieć napewno. abv Kossowski 
bvl faktycznie zabóica. Wiele 
bowiem okoliczności wskazuje 
na to, że zabójczy strzał nie po 
chodził 
z r ewo lweru Kossowskiego. 

Nie ulega jednak watDliwości, 
iż rola przychwyconego na 
miejscu zbrodni Kossowskiego 
Jest conajmniej dwuznaczna. 
Plącze sie on w zeznaniach i a-
Ubi swego wykazać nie potrafi. 

Śledztwem dalszem kierują 
Już tylko wyłącznie władze 
(wojskowe z dowódca dyonu 
tandarmerji pułk. Piątkowskim 
/prokuratorem wojsk, ppułk. 
Zielińskim na czele. Z dnia na 
dzień materiał dowodowy jest 
obfitszy, co dnia kierownicy do 
chodzenia prowadza urzędowe 
„rozmowy" ze świadkami, któ­
rych ilość pd 2-ch dni poważnie 
sie zwiększyła. W sferach mia­
rodajnych lansowano nawet w 
dniu wczorajszym pogłoskę, ja 
koby w tej sprawie aresztowa­
no jeszcze 

% jednego osobnika 
I jego broń znaleziona w czasie 
rewizji osobistej poddano szcze 
gółowej ekspertyzie rusznikar-
sklej. Czy pogłoska ta znaj­
dzie swoje uzasadnienie — trud 
no jest przewidzieć. Nic ponad-
k> ujawnić nie można. 

W dniach najbliższych, naj­
prawdopodobniej iuż w tym ty 
eodniu nastąpi decydujące roz­
wiązanie zagadki strzałów v w 
parku Belwederskim 

Murarz w czapce splamionej krwią ludzką 
Śledztwo w sprawie zbrodni na ul Czerniakowskiej traf w 

na nieprzewidziane trudności. 
Z Warszawy donoszą: 
Dochodzenie w SDrawie po­

nurego mordu na osobie kupca 
Einfelda przy ul. Czerniakow­

skiej 112, nie natrafiło do tych­
czas na punkt zaczepienia, od 
którego możnaby prowadzić dal 
sze śledztwo w pewnym zdecy 

MIMOZA 
Wielka uroczysta premiera 111 

Miitrz maski, stynny i nie­
zrównany 

w |edyne| swoje) nadzwye*ajne| 
kreacji — — — , EMIL JANNIGS 

„NIEPOTRZEBNY CZŁOWIEK 
E M I L J A N N I G S i partnerka jego P H I L L I S H A V E R w obrazie powyższym, 

swoją wirtuozowską grą przechodzą samych siebie. 

N astępny program 

„APASZE 
PARYSCY" 

Miasto na Krańcu miasta. 
Domy robotnicze na Polesiu Konstantynowskiem. 

Mury zewnętrzne domów ro­
botniczych na Polesiu Konstan-
tynowskiem zostały 

już wykończone. 
Budowa rozpoczęta została w 

końcu lipca r. b. Obecnie wzno­
si się na Polesiu Konstantynow-
skiem dwadzieścia kamienic 
trzypiętrowych. Domy te w su­
mie zawierają 1100 mieszkań. — 
75 proc. stanowią mieszkania 
dwuizbowe z kuchnią, 15 proc. 
jednoizbowych z kuchnią i 10 
proc. 3-izbowe z kuchnią. Wszy 
stkie mieszkania opatrzone są w 
niezbędne * 

ubikacje dodatkowe. 
Na terenie kolonj i wybudowa 

ne też zostaną gmachy użytecz­
ności publicznej dla pomieszcze­
nia kooperatywy, ochronki, sali 
zebrań t t. p. 

Kolonja wyposażona zostanie 
w dogodną komunikację tram-
wajową, prawdopodobnie zosta 
nie w tym ceiu przedłużony 

kurs linji nr. 3; 
będzie posiadała oświetlenie e-
lektryczne oraz instalacje gazo­
we w mieszkaniach do gotowa­
nia i ogrzewania. 

Obecnie prowadzone są pra-

Kompleks wznies ionych kamienic. 

Kto zabił nauczycielkę? 
Sensacyjne zeznanie profesora 

Herbaczewskiego. 

Wybory do rady miejskiej w Bądzinle. 
\Zgloszono 22 listy. 

' B ę d z I n T l i . ' I25(Od w ł . kor.). 
,W wyborach do Rady Miejskiej 
uczestniczyło 22 l isty. Na Bez­
partyjny Blok padło 2.195 gło­
gów — 6 mandatów; P. P. S. 
2053 — 5 mandatów, Polski Blok 

Wyborczy 14425 — 4 mandaty, 
komuniści 1891 — 5 mandatów, 
Rzemieślnicy żydowscy—5 man 
datów i Kupcy żydowscy — 5 
mandatów. 

Sensacją w życiu Kowna 
jest tajemnicza sprawa zamor­
dowania przed kilku tygod­
niami 

nauczycielk i Ost janowskiej , 
której zwłoki znaleziono na szo 
sie pod Birsztanaml. 

śledztwo prowadzone od 
dłuższego czasu, skierowane zo 
stało ostatnio przeciwko prała­
towi kapituły ks. Olszewskie­
mu, głośnemu w Wilnie I Ko-
wieńszczyinie wrogowi polsko 

3 — 5 mandatów, Polski Blok *__X 

/Szczury w loży teatralne!. 
Pogryziona dama 

wały szczury, gryząc nogi. W y 
skoczyła ona przerażona na ba 
lustradę loży i byłaby zapewne 
spadła w próżnię, gdyby nie 
służba teatralna, która w porę 
zdołała ją powstrzymać i uspo­
koić. 

Bytom, l i . 12. Podczas wczo 
/ajszego przedstawienia w te-
ttrze Thalia we Wrocławiu w 
bży nad orkiestrą rozległy się 
lagle 

przerażające krzyki 
pewnej damy, którą zaatako-

T Michałko w szpitalu Szarytek. 
Ma apetyt, tylko w nocy nie może spać. 

Zbankrutowany „cudowny" 
Michałek wyrostek z wiejskiej 
kuźni w Michałowie — skoń­
czył się. Jego wierni wstydzą 
lię dziś sami siebie, że dali się 

wywieść w pole, 

^rzez grupę sprytnych oszu­
stów, w ręku których Michałek 

Dymisia jugosło~ 
wiańskiego ministra 

wojny. 

G e n e r a l Hadzicz 
i os łowiańsk i minister wo jny 
stąpił ze swego stanowiska 

\ powodu k rwawych zajść 
w Zagrzebiu. (Hi 

ści. Ks. Olszewski za czasów 
carskiej Rosji stał na usługach 
rządu petersburskiego i działał 
na szkodę polskości. 

W sprawie tej zamieszany 
jest również znany w Polsce p. 

Albin Herbaczewskl, 
obecnie profesor uniwersytetu 
kowieńskiego, który przesłuchi 
wany przez sędziego śledczego 
miał złożyć rewelacyjne zezna­
nia. 

ce przygotowawcze w celu wy­
konania urządzeń wewnętrz­
nych oraz zaprowadzenia insta-
lacyj kanalizacyjnych i wodocią 
gowych, elektrycznych. 

Oddane zostaną do użytku do­
my na Polesiu Konstantynow-
skiem na jesień przyszłego roku, 
co w niemałym stopniu przyczy­
ni się do osłabienia 

głodu mieszkaniowego, 
aczkolwiek wobec rzeczywis­
tych potrzeb będzie to przysło­
wiowa kropla w morzu. 

Otrzymywać będą mieszkania 
w wybudowanych przez samo­
rząd łódzki na Polesiu Konstan-
tynowskiem domach wszyscy 
ludzie pracy zarówno fizyczne) 

jak i umysłowej. Pierwszeństwo 
oczywiście 1 będą miel i ci , k tórzy 
znajdują się w fatalnych warun­
kach mieszkaniowych np. zamle 
szkują w izbach, gdzie gnieździ 
się 

po kilkanaście osób. 
Narazie Magistrat nie przyj­

muje zgłoszeń na mieszkania w 
domach na Polesiu Konstanty-
nowskiem. W tym względzie w 
odpowiednim casie nastąpią spe 
cjalne obwieszczenia. 

dowanym k ierunku. Zbrodni dr 
konali prawdopodobnie 

przygodni bandyci 
z okol ic Czerniakowskich gdzlt 
Einfcld uchodził za zamożnej 
człowieka. Okazało sie równi"] 
że istniały pewne nieDorozunw 
nia pomiędzy Einfeldem. a rtH 
dziną jego żony. Śledztwo "a < 

traf ia na poważne trudności J 
oierwszym rzędzie dlatego, 
świadkowie i domownicy reki 
tują sie przeważnie ze sfer cni 
sydskich, wś ród k tórych istniał 
je n iewyt łumaczona niechęć o*J 
udzielania 

jakichkolwiek wyiaśnied 
władzom. 

W dniu wczora jszym zatrflj 
many został pewien osobni 
którego czapka bvła w c w n e W f Z C z c s c i e 
splamiona k rw ią . Czanka ta J 1 

dana została do analizy do 
gobatorjum Uniwersytetu 
szawskiego. po dokonaniu 
rej można będzie stwier 
czy k r e w na czapce nie 
k rw ią zamordowanego tragi' 

Finfełda, 
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Stóg zboża zamienił sfą w olbrzymią 
pochodnię. * 

Pożar we wsi Prawącice. 
Łódź, 11. 12. W dniu wczoraj­

szym około godziny 8 wieczorem 
na polach wsi Prawęcice, gminy 
Dal ików, powiatu łęczyckiego 
stanął 

w płomieniach stóg zboża 
stanowiący własność Ludwika 
Szkudlarka. Ogień powodowany 
wiatrem zagrażał k i l ku stogom 
pobliskim, lecz skuteczna akcja 

ratunkowa mieszkańców z Pra-
węcic pożar z l ikwidowała. Stóg 
Szkudlarka jednakże spłonął do 
szczętnie. Przyczyną pożaru jak 
ustalono by ło podpalenie. Szku-
dlarek wartość stogu zboża o-
bliczał na sumę 

4.000 złotych. 
Podpalacza poszukuje policja. 

4 lata więzienia-za pojedynek 
przewiduje nowy kodeks karny. 

był bezwolnem narzędziem. 
Tak jak przed 6-ciu tygod­

niami rosła sława Michałka, a 
niektóre pisma piały hymny na 
jego cześć — tak dziś w tym 
samym szybkiem tempie doko-
nywuje się „plajta" Michałka, 
dotychczasowi zwolennicy 
wstydliwie i niezgrabnie w y ­
rzekają się swego „proroka". 

Przed paru dniami Michałek 
został przewieziony do Lubli­
na. — Po wstępnych badaniach 
odesłano go do szpitala Szary­
tek. Michałek otrzymał czyste 

białe łóżeczko siatkowe, 
kilogram kiełbasy, chleb i cher-
batę, no i stróża bezpieczeń­
stwa. 

„Prorok" miał apetyt — 
kiełbasa szybko znikła. Micha­
łek zasnął. 

Około godziny 2 nad ranem 
kiedy znużony I wyczerpany 
długą służbą „anioł - stróż" 
zdrzemnął się, Michałek zaczął 
swoje „cuda". 

Noc była piękna, księżyc jak 
gdyby na zamówienie zaglądał 
w okienko Michałka, wlewając 
do jego pokoju dużo światła. 
Chłopak lekko podniósł się na 
łóżku, a kiedy chciał postąpić 
o krok, siatkowe łóżko ugięło 
się pod nim i Michałek padł z 
łoskotem na ziemię. Zbudzony 
jego towarzysz z przerażeniem 
zapytał — co ty robisz Michał­
ku? 

— Ja nic! po tych słowach 
szybko zagrzebał się pod koł­
drę-

Jak się dowiadujemy, opra­
cowywany obecnie przez korni 
sję kodyfikacyjną projekt nowe 
go polskiego kodeksu karnego 
przewidzieć ma tak jak dawne 
zaborcze kodeksy obowiązują­
ce dotąd w Polsce, specjalne 
kary 

za pojedynkowanie się. 
Kary te podwyższone mają być 
na terenie całego państwa do 4 
lat więzienia. Karani mają być 
również sekundanci oraz wszel 
kie osoby współdziałające przy 
pojedynkach. 

noworodek pod 
warstwą śniegi 

Bezkutecżny raturt 
Łódź, 11. 12. Dzisiaj nad 

nem Franciszek Janicki , nu 
kaniec wsi Maszkowice, & 
Lcsir ierz, powiatu łęczycki 
znalazł pod progiem swego 
mu przyprószone śniegiem 

zawiniątko, 
a w niem ku swemu przeraz 
stygnące zwłok i noworodka 
żeńskiej. 

Wieśniek zaniósłszy potklf 
ka do domu zaczął go wraz * 
ną ratować, co niestety ni< 
rezultatu, bowiem dziecko 

zmarło. 
Zawiadomiona o wypadku Ą 

cja polecił* zwłok i dzieci 
przewieźć do kostnicy przy 
talu miejskim w Łęczycy. 

Niespodziewany uśm: 
îuny stał się udziałem 
możnego urzędnika bit 
S Bukareszcie, naz1 

•Konstanty Georgescu. 
piec ten, przyciśnięty 
•Udał się na strych rodź 
to domu, by wśród fan 
fupieci wyszukać coś, 
cego się 

do spieniężenia. 
Między sprzętami poz< 
lo ś. p. babce, znalazł 
|e , niepozorne 1 mocn 
teone. Była to mimoto 
Bzlej wartościowa 
strychowych poszuklw; 
fcanlósł skrzypce do ai 
fza z biciem serca, spo 
fec się otrzymać chocb: 

Georgescu miał w y 
albowiem 

[ftezciwego kupca, meh 
amiłowanego zbieracz 

widok skrzypiec : 
achwytem i pochwycił 
emi rękoma. — Jak su 
n, niepozorny ten lns 
Iest autentycznym 

tworem Stradlvarii 
jWezrównanego starów 
pistrza-fabrykanta skr 
kartość ich równa się 
Łonom lei. 
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Skutki olbrzymiego krach 
na giełdzie l i . Jorku. 

Obligacje i listy zastawne pójdą 
w górą. 

Na giełdzie nowołorskiej od 
pewnego czasu przewidywano 
możliwość nastąpienia krachu. 

Po kilkotygodniowei zwyż­
ce na tej giełdzie nastąpił krach 
jakiego 

nie zna historia giełdy. 
W ciągu kilku godzin rzucono 
na giełdę 3.750.000 sztuk akcyj, 
które sprzedane zostały po ce­
nie najniższej. Straty sięgają 
zgórą miliarda dolarów. 

Syndykat banków amery­
kańskich usiłuje przeciwdziałać 
katastrofie, spowodowanej o-
gromnym spadkiem papierów. 
Wyniki tej konferencji dotych­
czas nieznane. 

Powody krachu tkwią w w y 
bujałej 

Jednostronności rynku giełdo­
wego: 

zwracano uwagę na akcje prze 
mysłowe. zaniedbywano obli­
gacje. Stad należy wnioskować, 

Robotnica w lodowatej wodzie. 
Dwukrotny zamach samobójczy. 

Łódź, 11 grudnia. Wczoraj 
około godziny 10 wieczorem 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska. 

Londyn 43.25. 
Nowy Jork 8.89. 
Paryż 34.83. 
Szwajcarja 171.77. 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach p rywa t ­

nych 8.89. 

Pierwsza przedg. gdańska, 

Warszawa 57.87. 
Złoty 57.90. 
Dolar 5.14. 
Przekaz na Warszawę 8.90. 

D O L A R W Ł O D Z I . 
Banki dewizowe w dniu dzi 

siejszym kupowały około go­
dziny 12-ej efekty po kursie 
— 8.85 
Prywatnie dolar w żądanłu 8.89 
W płaceniu 8.88 
Tendencja spokojna. Podaż do­
stateczna. 

grupa robotników powracają­
cych z pracy ujrzała w Radogo 
szczu, pod Łodzią, jakąś kobie­
tę biegnącą szybko 

w kierunku stawów. 
Dobiegłszy do pierwszego z 
nich dziewczyna zrzuciła z ra­
mion chustkę i skoczyła do 
wody. 

Robotnicy nie zwlekając ani 
chwili pośpieszyli na ratunek 
desperatki. 

Wkrótce udało się ją wydo­
być z wody. Uratowana wyr ­
wawszy się z rąk robotników 
usiłowała po raz drugi wsko­
czyć do wody, w czem jej jed­
nak przeszkodzono. 

Zawezwany lekarz miejskie 
go pogotowia ratunkowego po 
udzieleniu pierwszej pomocy 
odwiózł desperatkę do szpitala 
św. Józefa. Nieznajomą okazała 
się 19-letnia 

Genowefa Bar tczak, 
robotnica, zamieszkała przy ul. 
Zgierskiej 112. Przyczyną tra­
gicznego kroku zawód miłęsny. 

— v — 

że w najbliższym czasie k«| 
tał mocno odwróci sie 

od akcy ] o rzemys łowyc l | 
I skieruje sie ku obligacjom 
brze o tern poinformowani fili 
siści angielscy poczęli oond( 
nie, a wielce intensywnie 
cować" na rynkach euroU 
skich. a miedzy innemi 1 

w Polsce 
w celu ulokowania kaoitałó^ 
merykańskich w obligacjactf 
ropejskich. Polska ma do zaf 
towania kilka podobnych | 
oadków w ostatnich dniach 
sprawach finansowych nalł 
być bardzo oględnym I ostrj 
nvm w wypowiadaniu sądj 
Jednak krach nowojorski 
podstawę do mniemania, że 
spowodule on don ływ kapiłj 

ł ó w do Furonv 
i Polski, a ożvwi w szczegolf 
ści rynek obligacyj i listów 
stawnych. 

O S T R Z E Ż E N I E . 
Cboąć nabyć proszki naszej* 
balety prsy kapnie a k c e i 
Wyraźnie zadać o ryg lna ln 
lik ów s> „ K O G U T K I E M 
flego. inanycb od lat trzyc 
2wraca|cle uwagę i odrzucalc 
CZYWIE polecana oaśladoi 
podobnem do naszego op 

Konsorcjum holenderskie wykupuje 
.Zawiercie". 

Z Warszawy donoszą: 
Jcilna z większych i star­

szych fabryk bawełnianych 
Sp. Akc. „Zawiercie" była 
przez szereg lat w rękach 

rodziny Ginsburgów. 
Po wojnie zakłady znalazły się 
w ciężkiem położeniu finanso-
wem i zaciągnęły duże pożycz­
ki w holenderskiem konsorcjum 
„Interra". Obecnie zakłady te 
mają formalnie przejść w posia 
danie tego konsorcjum finanso­
wanego przez holenderski bank 
„Iiollansche Bank voor de Mid-
chelandsche Zee" w ten sposób, 
że dotychczasowy kapitał ak­
cyjny będzie zredukowany 

do 2 mi l ionów zł. 
a następnie podniesiony do 9 
ljonów, przyczem całą tę ró l 
cę, przy wypuszczeniu noj 
emisji obejmie owo konsorcij 
holenderskie otrzymując w 
sposób przeszło 75 proc. ki 
tału akcyjnego. Zakłady 
wiercie" szacowane były pr^ 
wojną na 2 — 3 mil jony rubli 
odpowiada kilkunastu miljoti 
złotych. 

STAJNIE 
w centrum miasta do wynajęcia w 
dworcu Fabrycznym). — Wiadoilf 

Narutowicza 40, m. 12. 

Sknk mężczyzny z drugiego piętra 
Re aukcja powodem tragicznego czyĄ Szedł" samego* siebie. 

Łódź, 11 grudnia. W dniu 
wczorajszym około godziny 2 
po południu przechodnie ulicy 
Kamiennej byli świadkami 

niezwykłego wypadku . 
Oto z okna drugiego piętra nr. 
20 rzucił się na bruk uliczny 
z okrzykiem „nie chcę żyć dłu­
żej!" 

młody mężczyzna. 
Bvł to 21-letni Aron Bykier. ro -

wys ła ła s botnik, zamieszkały przy , 
Kamiennej 18. Desperat u l e j { d h t , 
nemu potłuczeniu klatki p ie j — n o „, 
wej i głowy. Karetką miejsM 

F i l m „Genjusa tc 
Glenn T r y o n a ja 
skutk iem doskon 

A L F R E D B A L T E . 

pani Ing rai 
Mildred Ingram uch( 

fcajszykowniejsza ko 
New Yorku. Jej wysmt 
da uroda i miliony mał: 
Pomagały jej do utrzyi 
opinii beż zastrzeżeń. 

Mildred wybierała 
Wiosenną podróż do 
Celem jej był Parvż, 
wiosną jest cudem, sio 
koszą. Ale jest to zara 
Eto wielkich krawców, 
be jej były kostiumy i 
Wyjechała po nie do F 

Na rogu ulicy de 
inłeszka Blanchet. cuc 
który ma najbardziej 
;Jcie, najwytworniejsze 
łize toalety. 

Mistrz Blanchet 2 
na chwile wszystkie 
entki i skomponował d 
llie, w których wykon; 

A Cydzieła. 
Mildred 

go pogotowia ratunków 
przewieziono go do szpitala 
Radogoszczu. 

Przyczyną rozpacz! !^ 
kroku młodego robotnika " 
dukcja. Stan Bykiera ciężki 

Gała się wprost na ul 
Paix do Blanchefa. I 
biło i dusza przejęta b 
kiwaniem. Nie spostrz 
Hak Amora. Mildred ri 
iwoich sukniach I drżi 
Cierpliwości. 

/Ody. stanęła wr.esg' 

file:///Zgloszono
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Skarb wśród rupieci. 
Uczciwy kupiec. 

: icrunku. Zbrodni if 
'dooodobnie 
godni bandyci 
; rn iakowskich gdzit 
odzi ł za zamożnej 
Okazało sie równiel] 
pewne nieDorozumif 
iv Einfeldem. a 
żony. Śledztwo * 
)waźne trudności ' 
rzędzie dlatego. 

s i domownicy reknf 
eważnie ze sfer cni 
'śród k tórych istnięf 
maczona niechęć d | 

i lwiek wviaśnień 

wczora iszvm zatrrj 
I Dcwien osobo 
inka bv ła wewne 
: rw ia . Czanka ta 
'a do analizy do 

Uniwersytetu 
. D O dokonaniu 
będzie stwie: 
na czance nie 

Kdowanceo traei 

>rodek pod 
lwq śniegu. 
i c i n y r a t u n e k ] * 
. 12. Dzisiaj nad 
iszek Janicki , mi 

Maszkowice, grai 
powiatu łęczycki* 
1 progiem swego 
>szone śniegiem 
lawiniotko, 
u swemu p rze raź^ 
v łok i noworodka 

Niespodziewany uśmiech for 
(Muny stal się udziałem nieza­
możnego urzędnika biurowego 
to Bukareszcie, nazwiskiem 
^Konstanty Georgescu. Miodzie 
gjiec ten, przyciśnięty biedą 
""dal się na s t rych rodzicielskie 
jto domu, by wś ród fami l i jnych 
Tupieci wyszukać coś, nadają­
cego się 

do spieniężenia, 
f l lędzy sprzętami pozostałeml 
Epo ś. p. babce, znalazł sk rzyp­
i ę , niepozorne i mocno zaku­
rzone. B y ł a to mimoto najbar­
dziej war tośc iowa pozycja 
st rychowych poszukiwań więc 
kanlósł skrzypce do an tykwa-
fza z biciem serca, spodziewa­
ne się ot rzymać choćby 50 lei . 

Georgescu miał wy ją t kowe 
częście, a lbowiem traf i ł na 
szciwego kupca, melomana I 

amiłowanego zbieracza, k tó ry 
w idok skrzypiec zapłonął 

Uchwytem I pochwyc i ł je drżą 
'.emi rękoma. — Jak się okaza-

nicpozorny ten Instrument 
lest autentycznym 

tworem Stradlvar lusa, 
niezrównanego starowłoskiego 
Jfi lstrza-fabrykanta skrzypiec I 
wartość ich równa się k i lku mi 
iJonom lei. 

PROSTEK 

K O G U T E K 

USUWA NAJUPORCZYrV57v 

BÓL GŁOWY 

• zaniósł 
i zaczął 
:, co niestety nie 
jowiem dziecko 
zmarło. 

O S T R Z E Ż E N I E . 
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobn, 

a k c e n t o w a ć i 
/ Inu lnyah pro-

i6w • „ K O G U T K I E M " Gąz.c. 
T *i<- !<> znanycb od Ul trzydziestu. — 

4wraca|cle uwagę I odriuealcl. UPOR 
CZYWIE polecana naśladownictwa w 

s/V Dodr4 b " , e ł V P"T kupnie a szy p t K u j i i ź n U ź d a ć o r y g r i 
go wraz tl l ł U w „ K O G O T K 

J I i i podobn.ro do naai.tfo opakowania mona o wypadku I _ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
i zwłok i dzieci 
do kostnicy przy | 
im w Łęczycy. 

o krach 
>rku. 
vne pójdą 

l iższym czasie k4 
odwróc i sie 
1 i nr / .em\ słowycP, 
iie ku oblisraciom 
poinformowani fil 

lscv poczęli pono 
ce intensywnie „P 
a rynkach eurol' 
edzv innemi i 
w Polsce 

<owania kao i ta łó^ 
;ich w obligacjach 
Polska ma do zaf 

łka podobnych 
ostatnich dniach, 

f inansowych nalł 
r> ocrlednym I ostir 
/powiadaniu sąd? 
ach nowoiorsk i 
do mniemania, że 
e on dnn ływ kapiłj 
w do Euroov 
o ż v w i w szczegól| 
obl igacyj i l is tów 

2 wykupuję 

2 milionów zł. 
s podniesiony do °J 
zyczem całą tę ró 
yypuszczeniu ' no t 
jmie o w o konsorclj 
;ie otrzymując w l 
zeszło 75 proc. k i j 
nego. Zak łady Ą 
zacowane b y ł y prlf 
? — 3 ml l jony rubli 
i ki lkunastu miljoflf 

Uszczęśl iwiony spadkobier 
ca chętnie zgodził się na pro­
pozycję powierzenia cennego 
instrumentu k ró low i rumuń­
skich skrzypiec Jerzemu Ene-
scu. Gdy mistrz w y d a fachową 

ocenę I orzeknie, że autentycz­
ność nie podlega kwest j i , mło­
dy Georgescu stanie się nagle 
z biedaka — panem mi i jonowej 
for tuny. 

Oczy o kształcie migdału... 
Poeta singaleski kreśl i pięk­

ność kobiecą następująco: 
„ W ł o s y pięknej kobiety powin 
ny być gęste, czarne i błyszczą 
ce jak ogon pawia, a tak długie 

Niezły gust dzikusa. 
jak liść pa lmowy 10-miesięcz-
ny. Jej b r w i muszą być sklepi-
sto- łukowate, jak tęcza, oczy 

o kształcie migdału, 
czarne jak bezksiężycowa 

Narody najbardziej cywilizowane 

stoją najbliżej zagłady. 
Ciekawa książka niemieckiego profesora. 

, i , I I - \ i 
W Berl in ie ukazała się ostat 

nio na półkach księgarskich 
książka, k tó ra w y w o ł a ł a w naj 
szerszych sferach intelektual­
nych Niemiec i Aust r i i ż ywe po 
ruszenie. Książka ta nosi t y tu ł 
.Nowa moralność i Drobiem u-
rodz in" , a napisał ja znakomity 
uczony, profesor ekonomji na 
uniwersytecie ber l ińskim dr . 
Juliusz Wol f . 

Nowa moralność p łc iowa ob 
jawią się wedle profesora W o l ­
fa w świadomem regulowaniu 
urodzin. Uczony rozróżnia t r zy 
historyczne stadia rozwo jowe. 
W pierwszem stadium zapobie 
ga się następczo skutkom sto­
sunku płc iowego. Starożytn i 

zabijali noworodk i . 
W drugiem stadium wsze l ­

kie zapobieganie naturalnym 
skutkom stosunku Dłciowego u-
chodzl za ciężkie przestępstwo. 
W trzeciem stadium pojawia 
się świadoma wola . k tó ra l icz­
bę dzieci dostosowuie do indy­
widualnych potrzeb ekonomicz 
nych, estetycznych czv ku l tu ­
ralnych przez planowe zapobie 
ganię clężarnoścl lub iei dowol 
ne przerwanie. 

T a nowa moralność przy ję­

ła się najp ierw w ś r ó d zamoż­
nych w a r s t w ludności, k tó rych 
poziom ku l tura lny iuż przed­
tem by ł wyższy . Lecz dopiero 
gdy masy zaczęły z r y w a ć z 
dawną moralnością p łc iową, za 
znaczył sie 

spadek l iczby urodzin. 
Prof. Wo l f wskazuie na to, 

że cy f ra urodzin tak długo nie 
spadała, jak długo robotnik po­
prawia ł t y l ko mater ia lny by t . 
Dopiero niesłychany wzros t 
ku l tu ry proletar iatu, lak i się za 
znaczył w ostatnich dziesiąt­
kach lat, doprowadzi ł do gwa ł ­
townego spadku c v f r v urodzin. 
B y ł o b y błędem mniemać, że 
przyczyną spadku urodzin jest 
udoskonalenie techniczne oraz 
spopularyzowanie 

ś rodków zapobiegawczych. 
Wręcz przeciwnie. Popula­

ryzacja środków zaoobiegaw-
czych jest właśnie wyn i k i em 
nowej moralności p łc iowej . A 
że tak Jest. wys ta rczy porów­
nać stosunki niemieckie z ro -
syjskiemi. W Niemczech jest 
spędzanie riłodu us tawowo za­
bronione i dlatego też bardzo 
drogie. Natomiast w Rosji pod 
t y m względem panuie zupełna 

swoboda, a nawet k l in ik i pań 
s twowe stoją o tworem dla ubu 
gich. M i m o tych udogodnień, ro 
syjska cy f ra r»i zyrostu ludnoś : i 
przenosi niemiecka. Dość po­
wiedzieć, że rosyjski przyrost 
ludności wynos i 

t rzy mi l iony roczn ie ! 
Przyczyna 'eżv w tem. że wiT>k 
szość ludności rosyjskiej nie ko 
rzysta z przyzwolonego i bez­
płatnego spędzania płodu. Nie 
korzysta zaś dlatego, ponieważ 
ludność rosyjska nie osiągnęła 
jeszcze zachodnio-euroDejskie-
go poziomu ku l tu ry . 

W y w o d y prof. Wo l fa są rze 
czywiśc ie niesłychanej donios­
łości. La ik dowiaduie się ze 
zdumieniem, że os ławiony ma­
ł y francuski p rzyros t ludności 
przewyższa niemiecki o 4 proc. 
W -ciągu 24 lat (1900 — 192.4) 
płodność Niemiec spadła o 50 
proc. N iemcy maia dziś najniż­
sza cy f rę urodzin w Europie! 
Największa ilość rozwodów w 
Europie wykazu ia 

Ber l in i Wiedeń, 
zostawiając daleko za sobą Pa 
ryż i inne stolice. Podczas gdy 
Europa pociesza sie. że jest naj 
bardziej cywi l i zowana częścią 

świata — wedle Wo l fa bowiem 
nowa moralność seksualna jest 
uwarunkowana wysok im pozio 
mem intelektualnym — Azja 
dojrzewa powol i do swej w i e l ­
kiej ro l i . Podczas. gdv c y f r y u-
rodzin Europy i A m e r y k i spa­
d ły w ostatnich dwóch dziesię 
cioleciach o polowe, l iczba lud­
ności Chin osiągnie jeszcze z 
końcem stulecia mi l iard. 

noc, nos del ikatny a wyg ię t y 
jak dziób jastrzębia. Jej warg i 
muszą być pulchne, czerwone, 
jak korale, a zęby małe, r ów ­
ne, w gęstym szeregu i b łysz­
czące jak per ły świeżo wy ję te 
z muszli. Jej szyja powinna być 
silna i okrągła, jak pień owoco 
nośnego drzewa piżangu. Ra­
miona szerokie, a piersi pełne i 
foremne, jak młode orzechy ko 
kosu. Jej talja okrągła, smukła, 
a wąska, że dwie ręce rosłego 
mężczyzny mog łyby ją oto­
czyć. Jej biodra w i n n y być 
szerokie i zaokrąglone, aby żad 
nej kości muskułów, ani kan­
tów 

nie można dostrzec. 
Ba rwa skóry musi być lśniące 
bronzowa, nie w y k a z y w a ć ani 
znamienia ani plam... wreszcie 
musi posiadać mądrość węża, 
a łagodność synogar l icy" . 

N iez ły gust ma „dzikus" . . 

Autorka ciekawych opowiadań 
zaskarży ła ko legę po p iórze o p l a g i a t . 

Żona znanego amerykań­
skiego powieścioDisarza Sin­
claira Lewisa, którego Dowieś-
ci „Babb i t " i . .Mantrab" znane 
są również w EuroDie. w d r o ż y 
ła obecnie 

ciężkie oskarżenie 
przec iwko znanemu również pi 
sarzowi amerykańskiemu, Te ­
odorowi Dre iserowi . 

Pani Lewis , k tó ra przed 
wyjśc iem zamaż bv ła dzienni­
karką, ogłosiła w swoim cza­
sie c iekawe wrażenia z podró­
ży do Rosji sowieckiej . Obec­
nie tw ierdz i ona. że Dreiser u-
kradł z je j publ ikacvi około 20 
tys . s łów. Dreiser odpowie 

dział na ten zarzut w sposób 
bardzo spry tny . Oto miał on ko 
rzystać z tego sameeo źródła, 
co pani Lewis , mianowicie z ro 
syjskich komunikatów urzędo­
w y c h , dawanych do 

dyspozyci i dziennikarzy 
zagranicznych przez rząd bol­
szewick i . Na to o. Lew is zazna 
czy ła. iż Dreiser kłamie z nie­
słychaną czelnością. gdyż iden 
tyczność odnośnych ustępów 
dotyczy właśnie takich miejsc, 
które polegały wy łączn ie na 
sub iek tywnych wrażeniach au 
to rk i . Spór narazie nie został 
rozstrzygnięty i ż v w o za im u jo 
obecnie opinie amerykańską. 

STAJNIE 
niasta do wynajęcia (n 
rycznym). — Wiadodf 
towicza 40, m. 12. 

lego piętra 
:znego czyś 
mieszkały przy u l 
i 18. Desperat ulegL 
uczeniu k latk i p i e j 
vy. Karetką miejsH 
towia ratunkowa 
>no go do szpitala 
:zu. 
yną rozpacz l iw i 
dego robotnika — 
an Byk ie ra ciężki* 

ALFRED B A L T E . 

pani Ingram. 
Mi ld red Ingram uchodziła za 

pajszykowniejsza kobietę w 
New Yorku. Jej wysmuk ła , rąlo 
t ła uroda i mi l iony małżonka do 
pomagały jej do ut rzymania tej 
Opinii beż zastrzeżeń. 

M i ld red wyb ie ra ła się w 
Wiosenną podróż do Europy. 
Celem je j b y ł Pa ryż . Pa ryż 
Wiosną jest cudem, słodką roz­
koszą. Ale jest to zarazem mia 
Bto w ie lk ich k rawców . Potrzeb 
ne jej b y ł y kost iumy i toalety. 
Wyjecha ła po nie do Paryża. 

Na rogu u l icy de la Palx 
mieszka Blanchet. cudotwórca 
k tó ry ma najbardziej eleganc­
kie, na jwytwornie jsze i najdroż 
•ze toalety. 

Mis t rz Blanchet zaniedbał 
na chwi le wszystk ie inne k l i ­
entki i skomponował dw ie suk­
nie, w k tó rych wykonan iu prze 
Szedł samego siebie. Istne ar­
cydzieła. 

Mi ld red wys ła ła służącą z 
/zeczami do hotelu, a sama u-
uała sie wprost na ulicę de la 
rnix do B lanchefa . I lej serce 
bi ło i dusza przejęta bv ła ocze­
k iwaniem. Nie spostrzegła jed­
nak Amora. Mi ldred myśla ła o 
i w o i c h sukniach I drżała z nie­
cierpl iwości. 

fitfy stanęła .wiesisie p ige j j 

w ie lk iemi lustrami w pokoju do 
miary i p rzymie rzy ła kolejno 
suknie, serce jej przystanęło na 
chwi lę . N igdy jeszcze nie w i ­
działa siebie tak piękna. Po raz 
p ierwszy w duszy jei odezwało 
się jakieś tk l iwsze uczucie. — 
„ A c h , mister Blanchet. — rze­
k ła drżącym głosem. — It is a 
d ream" (To marzenie). 

M i ld red wyp isa ła Blancheto 
w l czek na wysoka sumę i zażą 
dała od niego zobowiązania na 
piśmie, że nikomu i n iedy nie 
da do skopjowania tvch modeli . 
Z łoży ł jej żądana obietnicę i 
szczęście jej odtąd stało się zu ­
pełne. 

Pobyt je j w Paryżu stał się 
zbyteczny, lecz znienacka p rzy 
szła jej ochota soedzenia tutaj 
jeszcze k i lku dni . Na ten czas 
wynaję ła sobie eleganckie auto 
p rywatne I zaraz w n o w y m 
wiosennym kostiumie wy jecha 
ła na spacer do lasku de Bou -
logne. 

Pełne podziwu soplrzenia robi 
ł y na niej wrażenie^ dobroczyn­
nego masażu. W r ó c i ł a do hote­
lu i postanowi ła bvć wieczo­
rem w operze w nowel toalecie 
w ieczorowej . 

Pojawienie sie ie i tam stało 
się sensacja. Otaczano ią z po­
dz iwem. Elegancka Argen tyn­
ka pochłaniała ja rozżarzonemi 
oczyma w foyer, a potem zaję­
ła miejsce w sąsiedniej loży, 
nie spuszczając z niej oka, co 
by ło dość p rzyk re dla Mi ldred. 

n N j , scenie coś tani śpiewano 

1 grano. W samym środku ar j i 
Argentynka wpad ła do loży M i l 
dred, przeszyła ja wzrok iem 
pantery, bełkotała niezrozumia 
łe hiszpańskie w y r a z y , rzuci ła 
się jej na szyję, patrząc na nią 
błagalnie co sk łoni łoMi ldred do 
zawołania garderobianej. A r ­
gentynka dostała ataku histe­
rycznego, a przedstawienie 
tymczasem dobiegło końca. 

W hotelu Mi l id red . naciąga­
jąc pyjamę jedwabna, wieczór 
ten uznała za najszczęśliwszy 
w życ iu . Zasnęła uradowana. 

Następnego dnia wz ię ła ją 
ponownie ochota DÓiścia do 
Opery. Znowu w y w o ł a ł a sensa 
cję. Szczęście je i Drzeszło w 
stan podniecenia. Po skończe­
niu przedstawienia iedno ty l ko 
ożyw i ło ją pragnienie; móc za­
raz odlecieć do New-Yorku . 

Auto mknęło przez ciemny, 
nocny, wiosenny Parvż . a Mi ld 
red śni ła o New-Yorku . Auto w 
tempie w y ś c i g o w y m rwa ło po 
szosie. 

M i ld red ocknęła się ze 
swych snów I sooirzała przez 
szybę. Nie b y ł to już Paryż . Za 
niepokojona zastukała w szybę, 
Bębni ła, krzyczała. Szofer za­
chowywa ł sie z żelazna odpor­
nością. Nie drgnął nawet, a sa­
mochód mknął coraz szybciej . 

M i ld red by ła bliska rozpa­
czy. Dzik ie myś l i Drzelatywały 
iej przez g łowę. Wszystk ie o-
kropne historie i o rzveody z a-
merykańskich dzienników nasu 
waty. się jej pamięci 

W t e m została gwa ł town ie 
odrzucona na poduszki siedze­
nia. Hamulec zatrzeszczał zlek 
ka. Auto stanęło przed samotną 
w i l l a . 

Oczekiwano jej najwidocz­
niej. Gentleman ubrany bez za­
rzutu wyszed ł z domu, o two­
r z y ł d rzw iczk i auta i z czaru ­
jącą uprzejmością zaprosił ją 
do wejścia. Zdawał się nie s ły ­
szeć je j protestów. Szofer nie­
ruchomo siedział p rzy k ie row­
nicy, jakby to wszystko nie ob­
chodzi ło go wcale. 

Pan podał ramię M i l d r e d : 
„ C z y mogę panią prosić o w e j ­
ście. Nic się pani nie stanie. 
Opór nic nie pomoże! — 

Wystraszona, weszła za nim 
do domu. D r z w i zatrzasnęły 
się za n imi . P o szerokich stop­
niach schodów wprowadzona 
została do eleganckiego salonu. 
Obcy pan skłoni ł się przed n 'ą: 

— Proszę panią bardzo nie 
utrudniać mi sprawy. Zechce 
pani nie opierać się. Tak być 
musi Proszę się rozebrać! — 

Mi ld red krzyknę ła . 
— K r z y k nic nie pomoże 

Nikt go nie usłyszy. Proszę się 
rozebrać. — Ukłon i ł się i w y ­
szedł z pokoju. 

Mi ld red z rozpaczą upadla 
na krzesło. 

D r z w i o t w o r z y ł y się I w e ­
szła czysto ubrana, starsza ko­
bieta. — O, pani się jeszcze nie 
rozebrała? — zapytała tonem 
żalu. — Pan będzie się gniewał. 
Czy mogę pani pomóc? Lepiej 
będzie, jeśli pani się nie będzie 

opierała, w s z y s t f o pójdzie prę­
dzej. — Zbl iży ła się do Mi ldred, 
ujęła ją energicznie i szybkie-
mi , celowemi ruchami pomogła 
jej zdjąć suknię. 

— Może pani odpocznie prze 
dewszystk iem? — wskazała na 
sofę. Weszła sługa, niosąc ta ­
ce z zakąskami. — Może zech­
ce pani pozwol ić? — 

W y s z ł y obie. Mi ld red zosta 
la sama, oszołomiona. A potem 
obudziła się w niej wściekła 
gwał towność. Po rwa ła się ku 
d rzw iom. Zamknięte. Rzuci ła 
się ku oknom. Zasłonięte okien­
nicami. Miota ła się, k rzycza ła , 
ryczała. Wreszcie zupełnie w y 
czerpana skul i ła się na sofie, 
płacząc z rozpaczy. 

A potem zmęczona zdrzem­
nęła się trochę. 

Gdy obudziła się, dzień za­
glądał przez szpary okiennic. 
Stara kobieta stała przed nią, z 
głębokim ukłonem podała jej 
suknię i pomogła ją w łożyć . Na 
dworze szofer puszczał motor 
w ruch.. Pan wszedł. 

— P r z y k r o mi bardzo — 
rzekł z eleganckim ukłonem — 

\że pozbawi łem panią normalne 
go wypoczynku nocnego. Auto 
czeka, by zawieźć panią zpo-
wro tem do hotelu. 

Mi ld red spojrzała na niego 
ze zdumieniem. 

— Ale poco to wszys tko , po 
co? 

Pan uśmiechnął s ię : — 
— Chętnie wyt łumaczę, sko 

ro pani sobie tego życzy. Żona 
Itnoja zakochała się w sukni pa­

ni. Widz ia ła ją wczora j w oi 
rze. Błagała mnie, bym ku 
jej podobną. W idz i pani, gdy 
bieta się przyczemś uprze, s 
jemy się n iewoln ikami. Przek 
pi łem więc szofera pani. Dzis ' 
szej nocy rysown icy i mody 
ki skopjowali suknię pani, k tó : ^ 
żona moja olśnić chce towarz 
s two w Argentynie. Zdobyłt 
sobie spokój na jakiś czas. 

Uśmiechnął się znowu. 
— Chcia łbym jeszcze poi 

dzić pani, aby nie rozgfasz; 
tej chistorj i . Świa t jest z ły I g • 
pi. Nie uwierzonoby tak pięki 
i młodej kobiecie, że mtoł. 
przygodę ty l ko takiego rodz£' \ i . 

Podał jej ramię i zaprow 
dził do auta. Nawpół we śn 
nawpół na jawie Mi ldred odb 
ła drogę do hotelu. 

W tydzień później opow 
działa je w New-Yorku naj­
lepszej swej przyjaciółce EhV? 
Bi l tney w największej tajemni­
cy. Pani B i l tney odpowiedzią 
jej z pob łaż l iwym uśmiechei 

— Droga moja, jesteś ń 
ty lko piękna, ale i mądra i o b 
rzona bogatą wyobraźnią. 
Pożegnała się następnie czei 
prędzej, aby niesamowitą 
przygodę opowiedzieć inny 
przyjació łkom. 

Następstwem tego by ło , żo 
w okrętach, odchodzących do 
Europy w najbl iższym czasie 
zbrakło wo lnych kajut. 

T ł u m . Łs Aw 
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ECHA ZE STOLICY. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

' Zarząd oddziału warszaw­
skiego Legi i Inwal idów W , P 
zwróc i ł się do dyrekcj i t ramwą 
jów miejskich, by wyznaczyć 
•fechciała w e wszystk ich wo­
zach 2 miejsca siedzące, prze­
znaczane specjalnie dla inwal i ­
dów i opatrzy ła je odpowiedz 
nim napisem, jak to ma miejsce 
w szeregu miast na zachodzie 
Europy, np, w Paryżu , 

• * • 
Związek właściciel i dorożek 

samochodowych uchwal i ł na 
ostatnlem posiedzeniu wys łać 
delegację do prezydenta mia-
• ta , która przedłoży mu obszer 
ny memorjał, domagający się 
podwyższenia ta ry fy samocho­
dowej do 70 gr. za k im. (magi-
strat uchwal i ł podwyższyć ją z 
50 ej- do 60 gr.) oraz w p r o w a ­
dzenia tej podwyżk i nie w dro­
dze dobrowolne], lecz obowią­
zującej wszystk ie dorożki sa­
mochodowe, 

• • • 
Magistrat wys tąp i ł do rady 

miejskiej o podwyższenie taryr 
fv t ramwajowej w celu uzyska 
nla funduszów na pokrycie w y ­
da tków Inwestycy j t ramwajo­
w y c h NA r. 1929/30 w sposób ną 
Stępujący: bilet jednorazowy 
normalny dzienny — 25 gr., 
nocny — 50 gr., koresponden­
cy jny — 40 gr. 

• • * 
W ciągu listopada autobusy 

miejskie przewioz ły 738.876 pa 
sażerów, czyl i dziennie około 
24.600 osób. W październiku 
skorzysta ły z komunikacj i auto 
busowej 744.903 osoby, a zatem 
pleco więcej n|ż w listopadzie. 

• * • 
W ostatnim tygodniu W a r -

iząwę nawiedzi ła wzmożoną 
falą szkar latyny, Zanotowano 
75 w y p a d k ó w tęl choroby, a 
więc o 2\ w y p a d k ó w więcej , 
niż w tygodniu poprzednim. 
Wssystk le Inne choroby epide­
miczne wykazu ją spadek l icz­
b y zachorowań. 

• • * 

miasta, skrzyżowanie Marszał­
kowskiej z Jerozolimską dla 
wielkiego ruchu kołowego za­
marło ną całą zime i wiosnę. 
Po lękkim drewnianym pomo­
ście przesuwają się ty lko wol--
no tramwaje, Pod pomostem, w 
podziemiach odbywają się ro­
boty kanalizacyjne. 

W salonach Rady Miejskiej 
odbył się w dn. 8-rgo grudnia 
koncert - raut pod protektora­
tem p. prezydentowei Michal i ­
ny Mościckiej i p. marszałko-
wej Aleksandry Piłsudskiej, 
urządzony przez Tow . Przy ja­
ciół 36 p. p. Legj i Akademi­
ckiej. 

s. e.) 

Śmiertelny strzał do rowerzysty 
Tajemnicza zbrodnia na podwórzu. 

Z Gniezna donoszą: 
Położona w odległości 7 k im 

od Gniezna wieś Źelazkowo zo 
stała wstrząśnięta wiadomoś­
cią o strasznej zbrodni, dokona 
nej na osobie eosoodarza tej 
wioski 35-letniecro Józefa Szwa 
bfńskiego. Onesrdal o godz. 7 
wiecz. został Szwabiński . po­
wracający właśnie rowerem z 

Gniezna, tuż przy weiściu na 
swoje podwórze Drzez niezna­
nego sprawce 

zastrzelony. 
Dochodzenia wykaza ły , co 

następuje: Zmar ły tragiczną 
śmiercią gospodarz Szwabiń­
ski by ł właścicielem 77-morgo-
wego gospodarstwa oraz dzier 
źawca dalszych 30 mórg. Jako 

KIN0-TEATR 

PALĄCE 
Pio t rkowska 108 . 

Wielkie 
arcydzieło 
erotyczne 

p. t. i 

ii wielka tragedja uwie. 
dlionetfo dziewczęcia w 
10 aktach, w roli uwo, 
dziciela R u d o l f K l e i n 

D/.is i dni następnych I 

R O G G E , w ro l i uwiedzionej V e r « S z m e t e r l o w . W szponach handlarzy żywym towarem | 
Gwa ł t y nad bezbronnemi dz iewczętami ! Asy ekranów zagranicznych. 

Na I seans wszystkie miejsea po 50 gr. i 1 zł. Początek o 4 w soh. i n ie iz - o 12 w poł, 
Orkiestra symfoniczna pod kier. M . L ida . ic ra , 

K R A T E C Z K I . 

Uwaga —idzie osioł dardanelskil 
K l i e n t z n a l e p k ą . 

Niejednokrotnie już pisma w 
ostatnich dniach wzmiankowa­
ły, Że wkrótce w Lodzi, jak na 
terenie całego państwa zresztą, 
odbędą się t. zw. dni przeciw­
gruźlicze podczas których sprze 
dawane będą nalepki po 10 gro 
szy na rzecz organlzacyj prowa 
dzących walkę ze straszliwą 
chorobą, która dziesiątkuje po-
prostu ludność naszego kraju, 
zwłaszcza młodzież — k w a l na 
rodu. Corocznie w Polsce umie­
ra na gruźlicę 70 tysięoy ludzi, 
liczba chorych stanowi t rzy 
czwarte mil jona! Brak jest w 
kraju szpitali i sanatoriów na po 
mieszczenie tej kolosalnej armji 
A cóż dopiero mówić o zagro­
żonych suchotami. Tych są mi l ­
iony, W takiej np. Łodzi oo pią­
ty człowiek jest kiepski z p łu­
cami. A więc do walk i ze stra­
szliwym wrogiem. Nie ulega 
wątpl iwości, że nie będzie oby. 
watela, k tó ry nie nabędzie na­
lepki przeciwgruźliczej. Z tych 

Nowa budowle Amanullaha. 

W Afganistanie król Amąnullah krwawo tłumi powsta­
nie, które wywołal i przeciwnicy reform europejskich. 
U góry nowy gmach afgańskiego ministerstwa spraw za­
granicznych w nowej rezydencji Afganistanu Darul A -

manie. 

właśnie drobnych grosików po­
wstają wielkie mil jonowe sumy, 
a pieniądze to grunt. Bez | > i»• -
niędzy nic się nie zrobi, niepra­
wda kochani? 

K U P U J M Y . 

Muszę nadmienić, że w cza­
sie dni przeciwgruźliczych ruch 
będzie kolosalny; nalepki będą 
sprzedawane wszędzie i w cu­
kierniach, restauraojach, hote­
lach, urzędach wszelkiego ro ­
dzaju, w fabrykach, sklepach, 
trafikach, na poczcie, kasach 
kolejowych. Gdzie się ty lko ru ­
szysz, tam ci zaraz wcisną dzie 
sięciogroszową nalepkę; wszy­
stko to na nieszczęśliwych gru­
źl ików, na waszych bl iskich i 
najbliższych; gruźlica bowiem 
jest wszędzie obecną. Kto wic, 
moża ty, czytelniku, nosisz w 
sobie laseczniki Kocha. Są to 
nasi niewidzialni wrogowie, k tó 
rzy atakują nasze bezbronne 
płuca, czyhając na chwilę słabo 
ścl naszego organizmu, 

Tak, taki musicie kupować na 
lepki. Zagranicą w Danji, Szwaj 
carji, Kanadzie itd. akoja sprze 
dąży nalepek dała znakomite re 
zultaty. Oby i u nas to samo by 
ło... Dobrze. Ale skąd ja kratko 
pisarz do uprawiania propagan­
dy nalepek przeciwgruźliczych. 
Zaraz wam to wytłumaczę. 

Czy wiecie, co to jest asocja­
cja myśli czy pojęć? Rozumie­
my przez to zjawisko, gdy jedno 
wyobrażenie w umyśle naszym 
pociąga za sobą drugie, bardzo 
zbliżone. Rzecz w tem, te by­
łem obecny w sądzie na rozpra 
wie, w której główną rolę od­
grywały nalepki, lecz nie dobro 
czynne, ani też przeciwgruźlicze 
lecz takie nalepki psikusowe. 

FIGIEL. 
Wacław Piwowarski, młodzie 

niec 18-letni, nie odznaczał się 
specjalnym rozwojem umysłu. 
Byl to jeszcze na wpół dzieciak, 

którego trzymały się różne ka­
wały. Sząlai poprostu z radości, 
gdy udało mu 6ię komuś splatać 
jakiego figla. 

Wreszcie wpadł na genjalny 
pomysł. Oto powycinał z napie-
ru nalepki i wypisał na nich 
czerwonym ołówkiem: UwagaI 
idzie osioł dardanelskil 

Pełniąc obowiązki gońca w 
pewnej f irmie prywatnej nakle­
ił taką nalepkę pewnemu bar­
dzo poważnemu kl ientowi. Wy ­

nik ła straszna awantura. Piwo­
warski z posady wyleciał, a nie­
zależnie od tego p. Józef Br. wy 
stąpił przeciwko niemu na dro­
gę sądową, 

W dniu wczorajszym wesoły 
W a d o stanął przed sądem, któ­
ry skazał go na 50 złotych grzy­
wny. 

Tak więc bywają na świecie 
różne nalepki, za jedne płaci się 
10 groszy, a zą drugie 50 zło­
tych. Sa-wicz. 

Harce szoferskie. 
Lekceważenie przepisów o ruchu 

kołowym. 

najstarszy z rodziny miał on ffl 
bowinzek spłacenia* res/ i* '"<> 
dzeństwa: w domu IROSPOCU 
stwo prowadzi ła iego 4" lei ! i l 

siostra Wik tor ia która miała M 
nomocy krewniaozkl 16 Irtflw 
Annę Orządzlelska. Poza Wtl 
w razie potrzeby r>rzvl>vu ał z 
pomocą z Gniezna Id-lctni Wa-
rjan Hybza. również krewtHJ 
ZAMORDOWANEGO, 

Onegdaj w południc wyje­
chał Szwabiński rowerem 

Pisząc o wypadkach samo­
chodowych na ulicach Łodzi , 
używamy zazwyczai t y t u ł u : 
.Harce szoferskie". Ze strony 

k ie rowców niciednokrotnie z 
tego powodu dochodziły nas 
głosy niezadowolenia. Jakto? 
— przecież w Iwle l części w y ­
padków ponoszą wlne 

sami przechodnie, 
którzy ooorostu nie umieją 
przechodzić przez lezdnlę i sa­
mi poprostu „w łażą ood maszy 
ne". 

Istotnie tak b v w a w wie lu 
wypadkach. Lecz oo. k ie rowcy 
również nie sa bez w iny . Do­
wodem tego Iest chociażby na­
stępujący wvnadek. k tó ry w y ­
darzy ł się u zbleeu ul icy Piotr 
kowskie j 1 Zawadzklel . 

Suchą mikroskopi jna wzmlan 
kę o wypadku t vm podały dzl 
slejsze pisma poranne. 

Ulica mknęła na pełnym ga 
zie taksówka nr. 132. t rzyma­
jąc sie 

nie nrawel. 
lecz lewej strony lezdni. To 
właśnie niestosowanie sie do 
nrzenisów o Jeździe ko jowej 
stało się przyczyna nieszczę­
ścia: 16-letnł sprzedawca ga­

zet dostał sie pod koła taksów­
ki , ulegając do tk l iwym obrażę 
niom g łowy. Stan chłonca obec 
nie jest bardzo niepomyślny. 

Jak twierdza liczni świad­
kowie wypadku wina bez­
względnie leży P O stronic szo­
fera. Lekceważenie nrzenisów 
stnln sie przyczyna wypadku. 

Dr im.il. 

Józef Lubicz 
ORTOPEDA. 

SPECJALISTA CHORÓB KOŚCI, STAWÓW 1 

ZNLEKISTALCEFL kręgosłupa I knrtjzyn 
WŁASNA PRACOWNIA WSZELKICH APARA­

TÓW ORLOPEDYCINYCH. 
ODAŃSKA 28 TEL. 41-46. Przyjmuje 

OD 5 - 7. 

Zbrodnia 

Łódź 10.12. Ubiegłej nocy 23 
letni Piekarski, zamieszkały 
przy ulicy Częstochowskiej 11, 
w domu nr. 14 przy tejże ulicy 
w stanie nietrzeźwym zniewolił 
70-letnią staruszkę Walerję Wit­
kowską. Piekarskiego areszto­
wano. , 

Gniezna i chciał leszcze wą t ­
pić do Jankowa. O eoói. 7 w | e 

czorem. gdy pozostali 3 domo­
wn icy siedzieli PO kolacll * 
kuchni, rpzległo . sie nacie 
§zczekanię osa Hybza wvsz"d 
szv na próg domu. zauważył 
Krocząca orr.V rowerze postać 
s w c o krewnego, o czurn / a ' 
wiadomjł pozostałych domow­
ników. W tęm rozleci sie "IS 
pod samym domem strzał * 
krótko potem usłyszano wo łg 
nie rannego: . M a r y ś ' Mnrv« ' 

Słysząc strzał I wołań'* 
krewnego, zapalił rjyb/a latał 
nie i razem z siostra zamordO' 
wanego wyszedł nrzed dofti. 
gdzie kil swemu pry(«niż"PW 
znaleźli JII* ty lko zw loki 
blńsklego, leżące nod rpwereft 

Snrawcv zbrodni nie «rv-
krv to . 

Dr. H. L U B I C Z 
ULICA CESI A.' MA 43 'E| V *t 

SNCELALLIIIII CHORŃH «LTÓRNVCH ^ o " * 
RVCTNVCH I MOCRIINLCŁOWVCH NG<WL» 

ii ci i- en;KWARCOWA 
DLA PAŃ OD 3 -S ODDILTL OOEREKALFLL' 
L'R»vimnie *1 »"D/ * IP x< * z 

Dodatkowe zebra* 
ma kontrolne. 

Dziś i jutro odbywają i le do 
datkowe zebrania k o n t r o M 
szeregowych rezerwy I pospo­
litego ruszenia. 

Na zebrania winni z g ł o s i 
się mężczyźni roczników 1903. 
1900. 1888. 1890. 1891,. l*o5 
18%, 1807 1898 1899 1 Ss7, 
1892. 1893. 1894. 1891. którzy 
obowiązani byl i zgłosić się na 
ostatnie zebrania I obow'ązkti 
tego z Jakichkolwiek powodów" 
nie wypełn i l i . 

Zgłosić winni się mężczyźni 
powyższych roczników za­
mieszkali w obrębie komisaria­
tów policji 2. 3, 5. 8. 9. 11. 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

W dniu Jutrzejszym w lo­
kalu przy ul. Pomorskiej 1? 
urzędować będzie dodatkowa 
komisja poborowa. 

Przed komisją winni stawić 
sie cl , k tórzy dotychczas nie 
mają uregulowanego stosunku 
do służby wojskowej a zatniesz 
kują w obrębie komisariatów 
policji 2, 3. 5. 8. 9. 11. 

Następna dodatkowa komi­
sja dla zamieszkałych w pozo* 
stałych komisariatach odbę­
dzie się w dniu 22 grudnia 

JUL.JAN KRZEWIŃSKI , 44) 

I 
Powieść. 

—x— 
Zachowanie się „grandy" je­

szcze bardziej ją raziło, gdy tam 
ten delikatny pan stał jej w pa. 
mjęci, Mala Stopka wszedł z nią 
w pogawędkę, gdy przebrany za 
policjanta bandyta naradzał się 
szeptem z właścicielem meliny 
pad. planem dalszego działania, 

F — Dawno byłaś u Marty? 
' — Q, dawno. 
' l— Nie wiesz, co tam słychać? 
( — Nie, 

A wagóle coś ty za jedna? 
k-f Mój tata był Piotr Czubą-

ła, co pływał na wodzie, 
— Aha, już wiem. Słyszałem. 

Pisała roi Marta o tobie, dziew­
czyno. Te ty, jak Kerks rozka­
zał odpłynąć Wodniakowi do 
Gdańska, zostałaś na bruku w 
Warszawie. 

—- No tak. Nie miałam miesz­
kania, to przyszłam do Marty. 

— A co ty porabiasz. Wróci­
łaś potem do Piotra? 

— Nie, już go nigdy nie wi­
działam. 

— O ,on już pan. Był w Pary­
żu, A ty co robisz? Bo się o lo­
bie nie słyszy w naszej parafji. 
. r-» Bo ia sie z waszej parafji 

mm wyrwało jej się niebacznie. 
Trwożnie obejrzała się na roz 

mawiających na drugim końcu 
stołu mężczyzn i ugryzła się w 
język. 

mm O, takaś dumna — zaśmiał 
się Waluś, — A cóż to myV 
Fach, jak każdy inny. Cóż ty jes 
teś? 

Chciała zatuszować to, co nie 
opatrznie powiedziała i pragnąc 
zyskać zaufanie „grandy'*, po­
wiedziała tak głośno, aby tamci 
ją słyszeli, 

— A bo ja parę tygodni temu 
wyszłam z poprawczego. 

— Za co cię zamkli? 
—- Za dollniarstwo. 
— Aha. Toś ty młodsza kole­

żanka. 
— Wiadomo, 
Jadzia chlebem i kiełbasą za­

spokoiła głód, który jej gwałtów 
me dokuczał i myślała o spo­
czynku, gdy drab wstał od sto­
łu 1 powiedział: 

— No, komu w drogę, temu 
czas. 

Przyniósł z za parawanu pu­
dełko, wyjął z niego róż, puder, 
ołówki do brwi 1 oczu. 

Jadzia z ciekawością przyglą­
dała się charakteryzacji Walusia 
na panienkę lekkich obyczajów. 
Twarz mu ubielono, wargi ukar­
minowano, wąsy i brwi uczer-
niono. 

Może byłoby mu z tem nawet 
I ładnie, gdyby gospodarz lokalu 
ale czynił tego tendencyjnie z 

przesadą, 
Gdy skończył z Walusiem, za­

brał się do Jadzi. Bez protestu 
pozwoliła sobie różować policz­
ki, bielić pudrem czoło, podczer 
nlać oczy, 

— No, jesteście, dziewczynki, 
aresztowane! Marsz do „łabaja" 
— zawołał, śmiejąc się bandyta, 
przebrany za policjanta. 

Gdy Waluś i Jadzia, udający 
aresztowane wesołe córy Koryn 
tu, przechodzili pod strażą rze­
komego policjanta przez ciemną 
bramę na ulicę, minęli skradają­
cych się dwóch drabów. Ci, na 
widok munduru zezowatego, ża­
chnęli sie machinalnie, ale ten 
uspokoił ich: 

— Spokój, frajerzy. To ja, Ze­
zowaty, Panienki, naprzód, 
marsz!... 

Bałt i Byk podążyli do meliny 
którą przed chwilą opuścili byli 
spotkani w bramie: Zezowaty, 
Waluś i Jadzia. 

XXIII. 
Ruiny starego domu, porosłe 

mchem zielskiem, a nawet drze 
wami, które się same tu wysia­
ły, były miejscem zupełnie nie-
uezęszczanem. 

Okoliczni mieszkańcy z zabo­
bonnym strachem omijali je, a 
mieli po temu swoiste powody. 

Legenda, nazywająca te miej­
sca „Cmentarzem skazańców", 
głosiła, Iż właśnie z tyoh to ru!n 
wyłaniał się przed przeszło stu 

laty kościotrup skazańca i stra­
szył żywych swych sąsiadów z 
okolic Starego Miasta. Ze zgro­
zą opowiadano sobie, jak ten [ o 
kutujący duch zaglądał, szcze­
rząc zęby do okien partero­
wych domków, jak pukał w szy 
by kośćmi swych szkieletów/ch 
dłoni, jak ściskał za gardło pi­
jaków, szukających spoczynku 
w rynsztoku, lub we wnęce bra 
my w okolicach „Cmentarza 
skazańców". 

Bardzo starzy mieszkańcy 
Starego Miasta opowiadali, że 
kościotrup ten przestał napasto 
wać żywych, gdy jeden ze śmiai 
ków udał się do ruin, gdzie miał 
swe schronienie szkielet-tułacz 
i przygwoździł go osinowem ko­
łem. umaczanem w święconej UII.UI.W11U II 

wodzie, do ziemi, 
Ku przerażeniu zabobonnych 

rozeszła się niedawno wieść, że 
kościotrup, który jakoby od 100 
lat przeszło spokojnie spoczy­
wał, przygwożdżony osinowem 
kołem do ziemi — zaczął znów 
swoje brewerje po nocach wy­
prawiać, uwolniony jakimś cu­
dem z poświęconego klina osiki. 

Wobec takich wieści miejsce 
w promieniu wejścia do lochu, 
gdzie kościotrup miał się znaj­
dować, było jeszcze skrupulat­
niej omijane, niż dawniej, gdy u-
lano w skuteczność zaklęcia o-
slkowego klina. 

Jakiś śmiałek, harcerz, oile-
szkanieo Starego Miasta, po­

szedł, podobno, w dzień do tych 
omijanych przez Innych ruin, — 
Znalazł wejście do lochu, a w 
nim szkielet I odrzucony odeń o 
parę kroków kół drewniany. 

Jego relacja z niebezpiecznej 
wyprawy poruszyła na dobre u-
mysły zabobonnych sąsiadów. 

Harcerz tłumaczył, ze fakt 
jest faktem, iż jest tam przejście 
do podziemi, zwanych „Cmenta­
rzem skazańców", że leży tam 
szkielet, a obok kołek drewnia­
ny — ale z tego nie należy jesz­
cze wnioskować, iż kościotrup 
nocą spaceruje po Starem Mieś­
cie. 

Kumoszki jednak chętniej słu­
chały opowiadań tych, co widzie 
h, takich, którsy mówili, i i i ł y . 
azeli od naocznych świadków, 
jakoby szkielet - tułacz zaczął 
nanowo po śmierci przechadzać. 
Noc była wietrzna i pochmurna. 
Ciemno było tam wszędzie gdzie 
nie dochodziły światła rzadkich 
latarń gazowych na peryferiach 
miasta. O takiej porze nawet i 
ów odważny skaut nie ośmielił­
by się chyba powtórzyć swej wy 
cłeczkl na „Cmentarz skazań­
ców". 

A jednak kilka milczących cie 
nl skradało się w tę noc wyraź­
nie w kierunku owianych legen­
dą ruin. 

Od czasu do czasu błysła śle­
pa latarka. Ktoś ją zapalał wi­
dać dla orientacji. Wreszcie ten. 
co był na czole kilku osób, idą­

cych gęsiego, zakomenderował 
szeptem; 

— Stop. | 
Zaczął odwalać nadgniłe bel­

ki deski, chrust, świecąc sobie 
co chwila ślepą latarką. 

— Za mną. Powoli i ostrożni* 
mm dat się słyszeć jego głos. 

Zstępowali po jakichś gru­
zach, które zapewne niegdyś by­
ły schodami z kamieni i cegieł 
Gdy kręcącym się jak labirynt 
korytarzem podziemnym zeszli 
o jakie dwa piętra pod poziom 
ulicy, prowodyr zatrzymał się i 
zaświecił latarkę. Na drodze le­
żały ludzkie kości. 

— Uwaga. Teraz jest choler­
na studnia. Niech tu nas lonty 
odkryją, to niejeden fajtnie do 
tej półapki, zanim pójdą dalej. 
A z dna tej studzienki to i głos 
ludzki nie doszedłby na wierzch. 

Przekroczył ostrożnie zdra­
dziecki otwór w ziemi, a za nim: 
Jadzia, Mała Stopka, przebrany 
za dziewczynę i — zamykający 
ten pochód zezowaty bandyta* 
udający policjanta. Ubrany w e-
leganckl sportowy garnitur pro­
wodyr przeprowadził idących za 
nim gęsiego po ruchomych scho­
dach, po których beznlecenie stą 
pać można było tylko i jedne) 
strony u samego skraju. gdv* 
lada stąpnięcie fałszywe motflo 
spowodować zapadnięcie się sto 
pnia i upadek nieostrożnego 
wędrowca w podziemną prze* 
P a ś ć « (D. C. n.) 
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Za zezwoleniem P. Z. 
chała śląska drużyna 
cza do Zabrza (Śląsk N 
hy wziąć udział w wiel 
dzynarodowym turnieju 
łem 

122 zapaśników 
t całych Niemiec, 

Wystąpienie naszych 
atletów przyniosło p 
sportowi nowy liść w; 
Zwyciężyliśmy pewnie 
kurencyjnie, mimo, że } 
nie polskiej brakło oli 
ków — Błażycy t Mazui 

Zapaśnicy nasi poka 
kę ładną, nadzwyczaj fa 
nicznie bez zarzutu, 
prawie wszystkie pierw 
aca i szereg dalszych. N 
prócz wagi ciężkiej (j. 

Kto został m 

Ogólnopolsl 
W dniach 8 1 9 b. m 

łzawię obradował zia; 
mobi lowy. w k tó rym oi 
Czelnej instytucj i , wars 
Ko Automobi lklubu Pol? 
ł y udział k luby lwowsl 
kowsk i , poznański. ś l& 
ki i wi leński . 

Ty tu ł automobilowe 
i t rza Polski na rok 192i 
0o raz drugi nasz rek 

i6 i 
Kryzys w „ 

W niedziele odbyło 
ne zgromadzenie l\\ 
Hasmonei. Klub znaidc 
od dłuższego czasu w i 
sytuacji f inansowe!, a 
drużyny pi łkarskie! z L 
Pieczętował 
rozpaczliwe położenie 

nci. 
Podczas w y b o r ó w r 

t . K. S. B. W. 

Walm 
W roku bieżącym y 

o mistrzostwo kl. B br j 
Ł. K. S. B. W. . którv rr 
Siłków ty tu łu mistrza f 
By nie mógł uzyskać i 1 

B pozostał na rok orzy 

W ostatnich dniach 
Usilnym staraniom o( 
Szwarczewskiego orezc 
S. B. W . odbyło sie w a 
tnadzenie cz łonków no 
żonego klubu, na które 
nowiono już dziś norm 
roku przysz łym. W t i 

Szkielet sl 
wądruie z 

W katedrze bazylej 
wieków spoczywają 
szczątki jednego z 
najsławniejszych hum; 
Łrazma z Rotterdamu, 
Jak wiadomo — ostatr 
t yc ia spędził w Bazyle 
mu „Pod powiet rzem". 

Przez trzysta lat spi 

TEATR M l 
Występy Karola Adwento 

ta. Znakomity ten artysta 
hKupca weneckiego" w erw 
TIi u zwlazkowem 1 w sobotę 
piątek o zodz. 4 m. 30 po 
tpecjalne przedstawienie „K 
młodzieży szkolnej z Karo 
Bilety w cenie od 50 GROS2 
nabycia w kasie zarnawiań 
skiezo. 

DzL<, Jutro i w piątek wi 
Prasę przyjęta „Sekretarka 
Wiją .larkowską w roli tyt 

Środa 1 piątek ceny poi 
W niedzielę najbliższą o 

>remjera nowej 3-aktoweJ b; 
•osy karzełek 1 królewna i 
kierni (lostomsklega. 

TEATR KAMI 
Jutro, środa, po raz os 

Karni Adwentowicz tytułów 
•Brzydki Ferrante". 

riziś, wtor»*, w czwarteł 
"itnedja angielska Maughai 
tónsznie postępuje" r. L. Ba 

T E A T R P O P I 
Dziś i codziennie „Jojn« I 
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odziny miał on o 
icenia res/ i* rq 
domu fosr><»iifłf| 

;ifa ieiro -łu lt/1 [« 
ia która imała J' : 

niaczki 16 IrtJtifl 
ciska. Poza 
ebv przybywał z 
ezna ln- lctni Ma-
równiuź krewni 

południc vvvje-
ikł rowerem dP 
ia/ leszcze w*t<|-

O eodz. 7 wie 
>ozostali .1 dofMO-
li D O kolpcłł * 
egło . sie naule 
i l l v l i / ; i wyszfdł 
jornu. zauważy' 
' rowerze postać 
'so. o czerń za­
s ta ł ych domriw/-
n rozległ sit- tut 
omem strzał « 
usłyszano w o ł * 
Ma rys i Mary*'** 

trzał I wołani? 
ial l ł f f vh /a lataf 
siostra zamordo* 
'dł nrzod doffl. 
cmii pr7Pra*"Pl» 
lk'o zwłok) ^ ' w a 
ce nod rnwererfl. 
brodu i nie w v 

- U B . C Z 
na « tel «i « 
h «ltnrnvch wvn* 
ont«l«wvcN n»«*w 
)• kwarcowa 
mlililel ooc7ekaln" 

« 1P xl « *• 

w/0 zebra* 
ntrolne. 
odbywają sie do 
ranią kontrohC 
ezerwy i pospo* 

i winni zgłi>s'c 
roczników I903-

\90. 1891.. 1S05 
?98 1899 ISs7, 
>4. 1891. którzy 
li zgłosić sie na 
mla I obow'azku 
j lw iek powodów 

nl się mężczyźni 
roczników za-
ręble komisarja-
, 5. 8. 9. 11. 

/ a komisja 
i r o w a . 
i t rzejszym w lo-
Pomorskiej 13 

Izie dodatkowa 
)wa. 
sją winni staw ;ć 

dotychczas nie 
anego stosunku 
kowej a zamiesz 
i komisariatów 
3. 9. 11. 
:>datkowa komi-
kałych w pozo* 
arjatach odbę-
22 grudnia 

zakomenderował 

ać nadgniłe bel-
t, świecąc sobie 
latarką. 

owoli i ostrożni? 
eć jego głos, 
po jakichś gru-
jwne niegdyś by-
kamieni i cegieł 
się jak labirynj 
dziemnym zeszli 
?tra pod poziom 

zatrzymał się i 
ę. Na drodze le* 
ści. 
;raz jest choler-
ch tu nas hinty 
jeden fajtnie do 
l im pójdą dalej-
dzlenkl to i głos 
dlby na wierzch-
ostrożnie zdra-
zienii, a za nim.' 

6pka, przebrany 
— zamykający 

owaty bandyta, 
ta. Ubrany w «" 
vy garnitur pro-
adził idących za 
uchomych scho-
bezniecenie stą 
ty lko i jednej 

> skraju. gdv* 
fałszywe mogło 
tadnlęcie się sto 

nieostrożnego 
dziemną prze* 

(I). c. n.) 
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Ślązacy i 122 atletów n i i r t i 
Podział nagród. 

Za zezwoleniem P. Z. A . wyje-1 stawaliśmy), pierwsze miejsce 
chała śląska drużyna zapaśni- 1 

cza do Zabrza (Śląsk Niemiecki) 
by wziąć udział w wielk im mię­
dzynarodowym turnieju z udzia­
łem 

122 zapaśników 
* całych Niemiec. 

Wystąpienie naszych ciężko-
atletów przyniosło polskiemu 
sportowi nowy liść wawrzynu. 
Zwyciężyliśmy pewnie i bezkon 
kurencyjnie, mimo, że w druży­
nie polskiej brakło olimpijczy­
ków — Błażycy i Mazurka. 

Zapaśnicy nasi pokazali wal ­
kę ładną, nadzwyczaj fair i tech 
nicznle bez zarzutu, zajmując 
prawie wszystkie pierwsze miej 
•ca i szereg dalszych. Niemcy o-
prócz wagi ciężkiej (gdzie nie 

-XX-

zdobyli ty lko w wadze lekkie j , 
w której Polak Grysik zajął dru 
gie miejsce. 

W sumie zdobyliśmy połowę 
wszystkich nagród: 5 — pierw­
szych, 5 — drugich, 4 — trzecie, 
2 — czwarte i 1 piąte miejsce, 
a punktów 62 na 75. 

Na zakończenie turnieju Wę­
gier Szostak, polski terener za­
paśniczy w wadze średniej, wa l ­
czył z mistrzem połudn.-wschod 
nich Niemiec wagi ciężkiej Ka-
bischem i już w 6 minucie roz­
ciągnął go 

na obie łopatki , 
Zawodnicy polscy spotkali się 

z pełnem uznaniem Niemców i 
miłem przyjęciem przez gospo­
darzy. 

Kto został mistrzem automobilowym 
Polski? 

Ogólnopolski zjazd samochodowy. 
W dniach 8 i 9 b. m. w W a r 

Szawie obradował ziazd auto­
mobi lowy, w k tó rym ODrócz na 
Czelnej instytucj i , warszawskie 
Ko Automobilklubu Polski , wzię 
lv udział k luby lwowsk i , k ra ­
kowsk i , poznański, śląski, łódz 
ki i wi leński . 

Ty tu ł automobilowego m i ­
strza Polski na rok 1928 zdobył 
Po raz drugi nasz rekordzista 

inż. Henryk Liefeldt. Niezmor­
dowany nrezes komisi i sporto­
wej Auto-Klubu dvr . J. Regul­
ski wyg łos i ł c iekawy odczyt o 
sporcie i turystyce automobilo­
wej przyczem uchwalono u two 
rzyć przy Autoklubie biuro tu ­
rystyczne. k tó rcbv załatwiało 
wszelkie sorawy. wchodzące 
w zakres automobil iztnu. 

Kryzys w „Hasmonei" lwowskiej'. 

ne 
W niedziele odbvło się w a l -

zgromadzenie lwowsk ie j 
Hasmonei. Klub znaidował się 
od dłuższego czasu w Drzykrej 
sytuacji f inansowei. a spadek 
drużyny pi łkarskie! z L ig i przy 
Pieczętował 
rozpaczliwe Dołożenie Hasmo­

nei. 
Podczas w y b o r ó w nłe zdoła 

no skompletować zarządu, po­
nieważ nikt nie chciał Drzyjąć 
mandatów. Wobec teeo w y b o ­
ry przełożono na luty. a obec­
nie wybrano komisłe. złożoną 
z dwudziestu osób z posłem 
Rozmarynem na czele, która 
będzie miała za zadanie zbada­
nie obecnej sytuaci i i wysnucie 
wniosków na przyszłość. 

Sport w kilku słowach. 
— Walne zebranie Ligi PZPN 

odbędzie się 18 i 19 stycznia ro­
ku przyszłego, na którem załat­
wione zostaną wszystkie dotych 
czasowe projekty w sprawie re­
organizacji Ligi. Ostatnie zebra­
nie zarządów nie odbyło się z 
powodu braku quorum. 

— W zarządzie Ligi pozostał 
jeszcze jedynie protest „ W a r t y " 
do rozstrzygnięcia w sprawie me 
czu ze Śląskiem, k tóry, jak wia­
domo, zakończył się nierozegra-
ną 1:1. Jak donoszą z kół zbl i ­
żonych do zarządu protest nie 
ma szans powodzenia, wskutek 
czego tabela rozgrywek nie ule­
gnie zmianie. 

— Znany tennisista polski p. 
Czetwertyński zamierza w tym 
miesiącu udać się na Rivierę, 
gdzie weźmie udział w szeregu 
spotkaniach międzynarodowych. 

— Na czwartek wyznaczony 
został wyjazd Nurmiego do A-
meryki . W ie l k i biegacz zamierza 
udać się przez Sztokholm, Ber­
l in i Paryż do Hawru, by stam­
tąd na parowcu „Rothambeau" 
opuścić Europę. Pogłoski z A -
meryk i uporczywie twierdzą, iż 
Paovo Nurmi został zaangażo­
wany za honorarjum 1000 dola­
rów za każdy start i 500 dola­
rów za pokaz (exhibition). 

— Odbędzie się trzecia roz­
grywka między Burzą pabianic­
ką t Biegiem o wejście do klasy 
A w Zgierzu na neutralnem boi­
sku, ponieważ obydwie drużyny 
zdobyły w grach f inałowych po 
dwa punkty i stosunek bramek 
2:2. Trzeci a zarazem decydują­
cy mecz prowadzony będzie sy­
stemem olimpijskim z przedłużę 
nlami, aż do ostatecznego rezul­
tatu. Zawody te odbędą się już 
w nadchodzącą nied7 : 1» na boi­
sku Sokoła zgierskiego o godz. 
11 rano. 

— W nadchodzącą sobotę ro * 
poczynają się mistrzostwa bok­
serskie K I . „Zjednoczone," przy 
Zakładach Przemysł. Scheible-
ra i Grohmana. Zawody odbędą 
się we własnym lokalu klubo­
wym, a organizacją zawodów za) 

mią się niektórzy członkowie Ł . 
Okr. Zw. Boks. 

— Na ostatniem posiedzeniu 
zarządu PZPN. rozpatrywany 
był protest Ł . T. S. G. w spra­
wie przyznania walcoweru za 
przegrany mecz z Polonją w 
Przemyślu 2:3, ponieważ w bar­
wach Polonji bra l udział były 
gracz Burzy pabjanickiej Siuda. 
Protest Ł . T. S. G. został odrzu­
cony, ponieważ po zl ikwidowa­
niu w ubiegłym roku zatargu 
między P. Z. P. N. i Ligą gracze 
mogli bez zwolnienia zgłaszać 
się do innego k lubu, w wypadku 
zaś jeśli pozostali wierni swo­
im barwom, zmuszeni by l i pod­
pisać nowe zgłoszenie, zaś Siu­
da, k tóry w owym czasie prze­
bywał w wojsku w Przemyślu 
nowego zgłoszenia dla Burzy pa 
bjanickiej nie podpisał i tem sa­
mem był zwolniony. Wobec te­
go wszelkie szanse Ł . T. S. G. 
przejścia w roku bież. do Ligi 
zostały ostatecznie przeki fs ło­
ne, tak jak donosiliśmy w sobot-
niem „Echu" szczegółowo. 

— Program igrzysk X Olimpja 
dy w roku 1932 w Los Angelos 
został radykalnie :modyf ikowa­
ny. Odrzucono wszystkie niemal 
gry, mianowicie pi łkę nożną, ho­
kej, polo i tennis, zaś jedynie 
charakter pokazów będą miały 
takie gałęzie sportu jak kolar­
stwo, żeglarstwo I podnoszenie 
ciężarów. — W konkurencj i of i ­
cjalnej igrzysk pozostały więc 
ty lko następujące gałęzie spor­
towe: lekka at letyka, wioślar­
stwo, pływanie, boks, szermier­
ka, zapasy, gimnastyka, pięcio­
bój, hippika oraz konkursy sztu­
k i i l i teratury. 

— W dniach od 27 I. do 3 I I . 
odbędą się w Budapeszcie hoke­
jowe mistrzostwa Europy. Do 
zawodów tych zgłosiły już udział 
następujące państwa: Węgry, 
Szwajcarja, Anglja, Austr ja, Bej^ 
gja i Czechosłowacja. Prawdo­
podobnym jest również udziat 
dalszych państw, a mianowicie: 
Niemiec, Polski, Rumunji, Fran­
cji i Włoch. 

G i E i m 
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Ł. K. S. B. W. już myśli o przyszłym 
sezonie. 

Walne zgromadzenie. 
W roku bieżącym w grach 

o mistrzostwo k l . B brał udział 
Ł. K. S. B. W. . którv mimo w y 
Riłków ty tu łu mistrza swej kia 
By nie mógł uzyskać 1 w klasie 
B pozostał na rok Drzvszły. 

W ostatnich dniach dzięki 
Usilnym staraniom Dor. rez. 
Szwarczewskiego Drezesa Ł . K. 
S. B. W . odbyło sie walne zgro 
madzenle członków nowozało-
żonego klubu, na którem Dosta 
nowiono już dziś Domyśleć o 
roku Drzyszłym. W t v m celu 

przeprowadzono fuzle z sekcją 
pi łk i nożnej K. S. Odrodzenie 
oraz uzupełniono brak i zawod­
n ików graczami zwoln ionymi 

z innych k lubów, 
orzeważnie b v ł v m i wo iskowy-
ml. Na zakończenie wybrano 
nowy zarząd, na czele którego 
stanął jako prezes o. Szwar-
czewski . 

Klub l iczy około 600 człon­
ków 1 niewatol iwie w roku 
Drzyszłym wykaże większą ży 
wotność niż dotychczas. 

Szkielet sławnego humanisty 
wądruie z mieisca na miejsce. 

W katedrze bazylejsklej od 
w ieków spoczywają cielesne 
szczątki jednego z 
najsławniejszych humanistów, 
Erazma z Rotterdamu, k t ó r y— 
jak wiadomo — ostatnie lata 
t yc ia spędził w Bazylei , w do­
mu „Pod powiet rzem". 

Przez t rzysta lat spoczynek 

wielkiego humanisty by ł naj­
zupełniej respektowany. Ale 
przed dziesięciu laty podczas 
renowacji budynku postąpiono 
z Erazmem bardzo bezceremo­
nialnie. Trumnę przeniesiono 
bowiem do skromnej, bocznej 
kapl iczki . 

Obecnie postanowiono na-

Wolał gazetę niż... żonę. 
Powód do rozwodu. 

Prasa wiedeńska omawia 
obecnie c iekawy proces rozwo 
dowy . Państwo X., dyrektor 
fabryk i 1 jego żona doszli do 
przekonania, że są parą 

zupełnie niedobrana. 
Żona u t r zymywa ła m. In., 

że mąż ją niemal od pierwszej 
chwi l i bardzo zaniedbywał. W 
mieszkaniu bawi ł zawsze krót ­
ko i ee żoną prawie zupełnie 
nie rozmawiał . Nawet w porze 
obiadowej milczał, jak zaklęty 

i wola ł czytać gazety. Gdy 
pewnego razu zwróc i ła mu 
uwagę, że nie powinien czytać 
w jej obecności, mąż odpowie­
dział j e j : 

— Czytanie gazet jest dla 
mnie rzeczą 

znacznie ważniejszą, 
niż rozmawianie z tobą. 

Na tej podstawie rozwód zo 
stał rzeczywiście przeprowa­
dzony. 

Uczuciowy syn tajnego radcy 
kulą r e w o l w e r o w ą przeciął pasmo swego życia. 

Wielk ie poruszenie w y w o ­
łało w Budapeszcie samobój­
s two młodego studenta. Stefa­
na von Szasza. 20-letnie' To sy­
na b. prezydenta Darlamentu, 
tajnego radcy. dr. Karola von 
Szasza. 

Rodzice, k rewn i i znajomi 

prawić wyrządzoną k rzywdę i 
przenieść zw łok i w odpowied­
niejsze miejsce. P rzy tej spo­
sobności dokonano otwarc ia 
t rumny i stwierdzono, że szkie 
let jest wcale dobrze zachowa­
ny. Prawdopodobnie znajdzie 
już tutaj Erazm spokój i grób je 
go nie będzie ulegał dalszym 
wędrówkom. 

samobójcy stanęli Drzed nie-
niezwykła zagadka. Młodzie­
niec bowiem rokował świetne 
nadzieje. bvł bardzo zdolny, 
znajdował sie w doskonałem 
położeniu matertalnem — w o -
góle nie mógł sie zimełnie 

uskarżać na żvcie. 
Zachodzi Dodeirzenie, Iż 

młodzieniec utrzymywał intym 
nv stosunek z Dewna wytwor­
ną dama. która do Dewnym cza 
sie zrezygnowała 

ze znajomości ze Stefanem. 
Chłopak tak sobie wziął to 

do serca, iż popełnił samobój­
stwo. Jest to jednak tvlko przy 
puszczenie, które narazie nie 
zostało snrawdzone. 

N O T O W A N I A Z Ł O T E G O 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.25, Zurych 58.20, 
Berl in 46.825 — 47.225, wypła­
ty na Warszawę, Poznań i Kato­
wice 46.925 — 47.125, Wiedeń 
czeki 79.55 — 79.83, banknoty 
79,49 _ 79,87, Praga 378.475. 

G IEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Nowy Jork 4.85.04, 

Holendja 12.07.62, Francja 12418 
Belgja 34.89, Włochy 92.64, 
Niemcy 20.355 Szwajcarja 25181 
Praga 163.68, Wiedeń 34.48, 
Warszawa 43.25. 

Paryż. Londyn 124.18 i pół, 
Nowy Jork 25.60 i pół, Szwaj­
carja 493. 

Gdańsk. Notowania w gulde­
nach gdańskich: 100 złotych 
57.75 — 57.90, czek na Londyr. 
25.00 i t rzy czwarte, telegrafie?, 
ne wypłaty na Warszawę 57.73 
— 57.87. 

Nowy Jork. Notowania koń­
cowe: Londyn 4.85 1'16, Paryż 
390.5'8, Berl in 23.83 3'8, Wiedeń 
14.07, Praga 2.96 i pół, Warsza­
wa 11.25. 

B A W E ł NA-
Liverpool, 10. 12. Amerykań­

ska, zamknięcie: styczeń 10.16, 
luty 10.16, marzec 10.18, kw ie ­
cień 10.18, maj 10.20, czerwiec 
10,17, l ipiec 10.17, sierpień 10.10 
wrzesień 10.02, październik 9.96 
listopad 6.91, grudzień 10.17, lo­
co 10.39. 

Liverpool, 10.12. Egipska, zam 
knięcie: styczeń 18.23, marzec 
18.36, maj 18.41, lipiec 18.51, lis­
topad 18.48, loco 18.89. 

Nowy Jork, 10. 12. Amerykan 
ska, zamknięcie: styczeń 19.75 
—19.76, luty 19.77, marzec 19.80 
— 19.81, kwiecień 19.77, maj 
19.74 — 19.76, czerwiec 19.60, 
lipiec 19.47 — 19.50, sierpień 
19.36, październik 19.10— 19. l l 
grudzień 19.86—19.87, loco 20.00 

Nowy Orlean, 10. 12. Amery­
kańska, zamknięcie: styczeń 
19.10 — 19.11, marzec 19.19 — 
19.20, maj 19.16 — 19, lipiec 

19.00, październik 18.55 — 18.57 
grudzień 19.04, loco 18.98. 

X ł l l 

NA GIEŁDZIE Z B O Ż O W E J 
Warszawa, 10. 12. Tranzak-

cje na Giełdzie Zbożowo-Towa 
rowej za 100 kg. fr. st. Warsza­
wa. Ceny r y n k o w e : Ży to 34 — 
35, pszenica 45 — 45.50, jęcz­
mień brow. 36 — 36.50, — na 
kaszę 33 — 33.50, owiec jedno­
l i t y 34.50 — 35, otręby żytnie 
25.50 — 26, — pszenne średnie 
26 — 27, — grube 27 — 28. mą 
ka pszenna 65 proc. 73 — 76. ży 
tnia 70 proc. 49 — 50, kuchy 
lniane 50.50 — 51 , rzepakowe 
42.50 — 43.50. rzepak 86 —87. 
Obro ty średnie. Usposobienie 
spokojne. 

Patsy Puth Miller. 

znana gwiazda ek ranu w f i lm i t 
„ M y A m e r y k a n i e ! " , wy twór ry 

-Un ive rsa l " . 

Pamiętajcie o in­
walidach 

wojennych. 

Waluty dewizy i złoto. 

T E A T R M I E J S K I 
Występy Karola Adwentowicza dobiegają kon­

ta. Znakomity ten artysta grać będzie Jeszcze 
„Kupca weneckiego" w czwartek na przedstawię 
ulu zwlązkowem i w sobotę wieczorem, nadto w 
piątek o godz. 4 m. 30 po południu dane będzie 
tpecialne przedstawienie „Kupca weneckiego" dla 
młodzieży szkolnej z Karolem Adwentowiczem. 
Bilety w cenie od 50 groszy do 5 zł. 50 gr. do 
nabycia w kasie zatnawiań w cukierni Gostom-
Łkiego. 

Dziś, Jutro i w piątek wieczorem gorąco przez 
Prasę przyjęta „Sekretarka pana prezesa" z Ste-
Wiją .larkowską w roli tytułowej. 

Środa i piątek ceny popularne. 
W niedzielę najbliższą o godz. 12 w południe 

Premjera nowej 3-aiktoweJ bajki dla dzieci „Długo 
•osy karzełek 1 królewna gąska". Bilety w cu­
kierni Gostomsklego. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Jutro, środa, po raz o?tałni kreować będzie 

KaTol Adwentowicz tytułową rolę w komedji 
brzydki Ferrante". 

Dziś, wtór**, w czwartek I w piątek dowcipna 
b>medja angielska Maugham'a „Czy Konstancja 
dusznie postępuje" z L. Barwińsiką. 

T E A T R POPULARNY. 
Dzi4 i codziwioie »Joiiie Firulkes", który pierw 

szeml spektaklami zapewnił sobie powodzenie 1 
długie bytowania. Efektowne I mocne sceny spo­
tykają się z ogólnym aplauzem, tańce purymowe 
1 piekarzy stale bisowane. W sobotę ł w niedzie­
lę „JÓJne Firulkes" grany będzie po południu i 
wieczorem. Bilety do nabycia w obu kasach te­
atru. 

JUTRZEJSZY XI-TY KONCERT MISTRZOWSKI 
LABIA — FOELDESY. 

Słynna prlmadonna opery mediolańskiej „La 
Scala", Maria Labla, idealna Śpiewaczka estrado­
wa, powszechnie zwana „Carmen", która zaró­
wno pod względem środków głosowych jako też 
techniki wokalnej Śmiało sięgać może po laury 
największych odtwórczyń oraz Arnold Fóldesy, 
wiolonczelisto; o światowej sławie, znany Jut mu­
zykalnej Łodzi z poprzednich swoich koncertów, 
wystąpią wspólnie w dniu Jutrzejszym t. J. w śro­
dę w FilharmonJI na XI-ym abonamentowym kon 
cercie mistrzowskim. Artyści przygotowali pięk­
ny I Bogaty program. Będzie więc to uczta arty­
styczna w wielkim stylu. Początek koncertu o 
godz. 8.30, wieczorem. 

DYŻURY A P T E K . 
Dziś dyżurują apteki : M. Epsteina 

(Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95), M. Rosenbluma (Ceg ek 
niana 12). Gorfeina (Wschodnia 54), J . Ko-
prowskiedo (Nownmieiska 151. , r»l 

RADJO-KĄCIK. 
Wtorek. 11-go grudnia. 
Warszawa, 1111 m. — 11.56 Sygnał czasu z 

warszawskiego obserw. astronom., hejnał z wie­
ży Mariackiej w Krakowie, komunikat lotniczo -
meteorologiczny; 15.00 Komunikaty: meteorologi­
czny, gospodarczy 1 nad program; 15.20 Przegląd 
polityki międzynarodowej za m. listopad (z cy­
klu odczytów organizowanych przez Min. Spraw 
Zagrań. — wygłosi dr. Jan Grzymała Grabo-
wiecki;15.45 Aktualja — p. Olgierd Mlssuna; 16.00 
Muzyka płyt gramofonowych; 17.10 Odczyt p. t. 
„Życie sportowe w miastach amerykańskich" — 
p. Wanda Prażmowska; 17.35 Transmisja odczytu 
z Katowic; 18.00 Koncert kameralny; 19.00 Roz­
maitości; 19.30 Odczyt p. t. ,J4ad Notecią" wy­
głosi prof. Al. Janowski; 19.55 Komunikat rolni­
czy, transmisja z Krakowa notowań giełdy zbo­
żowej krakowskiej; 20.30 Koncert wieczorny. W 
przerwie komunikat teatrów miejskich. Po kon­
cercie komunikaty: Iotniczo-meteorologiczny; spor 
towy, nad program oraz komunikat P. A. T.; 22.30 
Transmisja muzyki lekkiej I taneczne! z restaura­
cji Oaza. Orkiestra pod kler. K. Itarhowiaka. 

D E W I Z Y NIEJEDNOLICIE . 
Tendencja dla dewiz by ła 

niejednolita, jednak z odcie­
niem mocniejszym. Poważnie j ­
sze z w y i k i osiągnęły dewizy 
na Holandję o 13 gr. i na W i e ­
deń o 6 gr., zyskała także 1/4 
gr. na kursie dewiza na L o n ­
dyn. Słabsze b y ł y dewizy na 
Szwajcarję o 2 gr. i na Paryż o 
dalsze pół gr. Dewizy na N o w y 
Jork, Pragę i W ł o c h y zakupy­
wano po kursach niezmienio­
nych. Dolarami go tówkowemi , 
wobec braku chętnych nabyw­
ców, nie zawierano 

żadnych tranzakcyj. 
Ogólne rozmiary obrotów u-
t r zyma ły się w granicach do­
tychczasowych. 

POŻYCZKI P R E M J O W E NIE­
CO MOCNIEJSZE. L ISTY ZA­

S T A W N E ZNIŻKUJĄ. 
Na rynku papierów państwo 

w y c h po w ie lk im spadku kur­
sów w końcu ubiegłego tygod­
nia nastąpiła, również pod 
w p ł y w e m czerpanych z prasy 
uspakajających t y m razem w ia 
domości, 

pewna poprawa. 
Obie pożyczki premjowe nletyl 
ko nie obniży ły się więcej , ale 
nawet zakupywane b y ł y po 
kursach wyższych : Dolarówka 
0 2 zł., a 4 proc. Poż. Inwesty­
cyjna o 1 *?. Z pozostałych po­
życzek nieco niżej notowano o 
1 proc. 7 proc. Poż. Stabi l izacyj 
ną. P rywa tne papiery procen­
towe, mimo znacznego nawet 
popytu, zwłaszcza na l isty za­
stawne miast prowincjonalnych 
obiegały wszystk ie po zniżo­
nych cenach. Największą stra­
tę poniosły 4 I pół proc. 1. z. m. 
Warszawy o 75 gr., obn iży ły 
się także 4 i pół proc. ziemskie 
i 5 proc. m. W a r s z a w y o 50 gr. 
oraz 8 proc. W a r s z a w y i 8 proc 
m. Łodzi o 25 gr. Po słabszym 
kursie zawierano także tranzak 

cje 5 proc. z. m. Radomia, in­
nych l is tów prowincjonalnych 
wobec o f ia rowywanych niskie!/ 
cen 

nie chciano oddawać. 
Obligacjami m. W a r s z a w y nie 
interesowano się zupełnie. 

SŁABSZA TENDENCJA DLA' 
AKCYJ . 

Na zebraniu g ie łdy akcyjnej 
wobec znacznego zmniejszenia 
się pobytu nastąpiło r ó w n i e / 
ogólne 

osłabienie tendencji. 
Większość atfcyj poniosła stra­
ty kursowe, szczególnie zaś n i ­
sko, wobec poprzednich strat, 
spadły kursy najpopularniej­
szych niegdyś akcy j Staracho­
wice i Modrzejowa. W dziale 
bankowym obniżył się o pół zło 
tego Bank Polski , a o 1 zł. 75 
gr. Bank Z w . Sp. Zarobkowych 
Bez zmiany notowano Bank D y 
skontowy i Handlowy. Akcjami 
chemicznemi Splessa zawiera­
no tranzakcje po dotychczaso­
w y m kursie. Akcje elektryczne 

naftowe b y ł y bez podaży I 
bez popytu. W dziale cukrown i 
czym cokolwiek obniży ł się o 
40 gr. Ciechanów, po słabszym 
także nieco kursie zakupywany 
by ł Czersk. Z papierów cemen 
towych obracano Fir leyem po 
kursie niższym o 1 zł. Akcje 
Warsz. Tow . Kop. Węgla, m i ­
mo chw i lowych wahań u t rzy ­
ma ły się ostatecznie bez zmia­
ny. Z akcyj meta lowych popra­
w i ł swój kurs w b r e w ogólnej 
tendencji Cegielski o 1 zł. 
Ut rzymał się Ostrowiec i Rudz 
ki , dalsze s t ra ty zaś ponios ły : 
Starachowice o 1 zł. 75 gr.. Mo 
drzejów o 1 zł. 1 Li lpop o 1 zł. 
25 gr. Akcjami włóKlenniczemi 
i handlowemi nie zawierano 
żadnych t ranzakcyj . Bez zmia­
ny notowano akcje spożywcze 
Haberbuscha. 
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Cudowny krajobraz Lugano 
nastraja łagodnie myśl dyplomatów Ligi Narodów. 

Łupano, małe miasteczko 
szwajcarskie, staje sie jedną z 
t ych miejscowości, które w h i -
storj i dyplomacj i odgrywać bę 
dą pewna role. Jest to istna 

perta włosk ie! Szwaicarj i . 
obdarzona n iezwykle szczo­
drze skarbami przyrody, nieby 
wale barwna i ko lorowa. 

Miejscowość sama, licząca 
kilkanaście tysięcy mieszkań­
ców, to jeden z wie lu etapów 
l in j i kolejowej Mediolan — Zu­
rych . Medjolan — Lucerna, ma 
Jącej najdogodniejsze połącze­
nie między Włochami i Niemca 
mi . Lugano odległe iest o dwie 
godziny jazdy koleją od Medio­
lanu, o godzinę od granicy w ł o -
sko-szwajcarskłei Bel l inzony. 
Królujące nad przepieknemi je­
ziorami Locarneńskiem i lago 
Maggiore, ko lory tem, obsza­
rem 1 malowniczościa brzegów 
lezioro lugańskie jest istną w i ­
zją włoska, rzucona na t ło o l ­
brzymich szczytów. Łagodniej 
sze od ostrego nieco jeziora 
Harda, wprost uoalne w po­
równaniu z jeziorami oółnoc-
no-szwajcarskieml iest Lugano 
nlety lko przeoieknem miastecz 
k lem staro-włoskiem. o wąs­
k ich ul iczkach, romantycznych 
budowlach 1 amfiteatralnej bu­
dowle 1 iście już szwajcarskiej 
czystości, ale również mie j ­
scem wędrówek tvch . k tó rzy 
ł y c i e 1 ne rwy niszczą po o l ­
brzymich ciasnych koszarach 
wie lk ich miast. Dookoła miaste 
czka rozsiane są dziesiątki ma­
łych , l i l ipucich mieiscowości. 
Jedną z nich ochrzczono na­
zwą Lugano-Paradlso i n ikt , 
kto w niej przepędził choćby 
k i lka godzin nie uważa, by na­
zwa ta by ła przesadna. 

Jeszcze jedna zaletę ma mia 
$teczko — olbrzymia różnorod 
ność wrażeń. Jeżeli k to ma o-
chotę, może cały dzień w ł ó ­
czyć sie no mieścinie, siedzieć 
w w y t w o r n e j Ziemiańskiej, 
zwanej tu f iuguenin. może wie 
czorem pójść do kasyna na „ o 
statnią" nowość (Asta Nielsen 
jest jeszcze uważana za obja­
wienie! ) , zagrać w mechanlcz-
ao-zegarowa ruletę. Amatora 
gór kolej zębata zawiezie na 

wspaniałe szczyty 
San Salvatore lub Monte Bre, 
z k tó rych w idok o twiera się 
nieskończony na cała Szwajca 
rje, na W ł o c h y ze lśniącym na 
horyzoncie Mediolanem. Wene 
cją. Amatora ws i kolei e lekt ry­
czna po up ływ ie pół godziny za 
wiezie w głucha campagnię 
włoska, otulona lasami, nie zna 
Jaca jeszcze wszystk ich c h w v 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Miejski: — Sekretarka pana 

prezesa. 
reatr Kameralny: — Czy Konstancja 

słusznie postępuje? 
Popularny: — Jojne Firutkes. 
Apollo: — Tltanlc 
Poci. seansów o s-odr 4. 6. 8 I 10 
Caslno: — Tajny Kur Jer. 
Czary: — Rece do góry, tu Edle! 
Prvr transów- o en<1» 4 rl* • » 10 
.Corso": — Mogiła Nieznanego 

Żołnierza. 
Plirr««rv iean« 4-ta ««»a*nt 0*0. 
.Capitol": — Księżniczka Dunaju. 
„Grand Kino": — „Niewolnica De­

mona". 
„Luna": — „Nadkobleta". 
Ludowy: — Kobieta w płomieniach. 
Pocz. seansów o codz 5 I oól a o 
Miejska Galeria Sztuki: — Wystawa 

Sztuki Belgijskiej. 
Oświatowy: — Żółty paszport. 
Pocz seansów o endr 4 « a * 10 
Mimoza: — Tułaczka Księżnej Tru-

becklej. 
.Odeon": — Mój przyjaciel Harry. 
Pft<-» seansów n rnAr * * -4 i 10 
„Palące": — Niedola upadłych 

dziewcząt: 
.Resursa": — Czarna Wenus, f 
„Splendld": — Jad miłości. 
Poc> sransów 4 30 •> *fl 9 H ™0fl 
„Spółdzielnia Prac. Państwowych":— 

Wielkomiejska młodzież. 
Pocz. łffnsńw: 4 vi f, łn ł n innn 
„Wodewil": — MÓJ przyjaciel Harry. 

Początek seansów od godz. 4. 
„Zachęta": — Ostatni walc. 

WINSZUJEMY: 
Jut ro : Aleksandrowi. 
Wschód słońca 7.33. 
Zachód — 15.25. 
Długość dnia 9.34. 
Uby ło dnia 7.36. 
Tydzień 50. 

tów ku l tu ry . K to chce. by się 
przed oczyma przesunął kalej­
doskop wrażeń, siada na statek 
op ływający całe jezioro w cią 

gu k i lku godzin, wchłania ła­
godność stoków, malowniczość 
brzegów. 

M a a p e t y t ! 
Krokodyl pożera naraz 25 klg. mięsa. 

Tresowane pupile kapitana. 
Kapitan francuski W a l l jest i tresowane krokody le 

chyba jedynym w świecie czło i występuje z niemi na publicz-
wiek iem, k tó ry posiada Inych popisach. Oto sam mów i 

K I N O 

„ZACHĘTA" 
Z g i e r s k a l i r . 2 6 

Dilś i dni 
Szampańska farsa yr 10-ciu wielkich aktach. 

— W rolach głównych: = 

Liana flail W. FritKl Ida WOrit I Schiettow 
Pociątak od g. 4.30 w soboty i śwista od g. 1 p.p. 
na pierwszy ssans wssystkis ralejsta po 50 groszy 

Następny program 

DOM 
UPIORÓW 

KOBIETA BEZ WIEKU. 
Przedłużenie teraźniejszości - nową zdobyczą płci pięknej. 

Cechą charakterystyczną na 
szych czasów stało się, że stwo 
rzyły typ kobiety bez wieku.— 
Typ ten powstał z umiejętności 
stosowania się do wymagań te­
raźniejszości, nie wykluczają­
cej wprawdzie wspomnień prze 
szłości, ale nie dozwalającej jej 
zarazem zaciemniać chwi l i dzi­
siejszej. 

Dojrzała kobieta naszych cza 
sów 

jest cudem, 
którego nie znały dawniejsze 
epoki. Nie dokłada starań, by 
zatrzymać przemijającą mło­
dość, nie udaje tego, czem nie 
jest i tego, czego nie posiada; 
stara się poprostu stosować się 
powierzchownie I moralnie do 
wskazań doby dzisiejszej i tern 
samem unika objawów starości. 

Typ kobiety bez wieku spo­
tyka się coraz częściej. Umiała 
tak pokierować biegiem rzeczy, 
że nikt już 

nie pyta o jej lata. 
Jeśli sama o tern napomknie 

przy sposobności, stosując się 
do poglądów minionej epoki, 
k tóra stawiała pewne granice 
młodości kobiety, spotyka się 
wówczas z wymówką, że kokie 
tuje swym wiekiem. Doszło bo­
wiem do tego, że uważa się za 
kokieterję, jeśli ktoś otwarcie 
przyznaje się do swoich lat. 

Mądra kobieta bez potrzeby 
wspominać nie będzie o ilości 
swych lat. Wie aż nadto dobrze 
jakim nieporównanym urokiem 
jest młodość prawdziwa. Wie 
także, że sztuka nie zdoła wy­
wołać złudzenia młodości i wy­
rzeka się dobrowolnie . wszel­
k ich nadmiernych kunsztów, 
k tóremi tę ułudę wywołać by 
można. Skąd inąd wie także, że 
rezygnować nie potrzebuje. — 
Wsłuchuje się pilnie w tętno ży 
cia czasu, stosuje się do jego ry­
tmu, ale tempo pozostaje jej wła 
sne. 

Kobieta bez wieku posiada 
sztuką brania z życia 

wszystkiego, co się jej jeszcze 
należy. Nie uchyla się od mody 
ani w ubiorze, ani w uczesaniu, 
nie chce być śmieszna nie pra­
gnie robić wrażenia historycz­
nego zabytku. 

Umie ubrać się dyskretnie, 
nie stosując przesadnych niedo­
rzeczności mody i cieszy się po­
dziwem wszystkich, zarówno 
mężczyzn, jak i kobiet, umieją­
cych ocenić jej wypielęgnowa­
ną staranną powierzchowność, 
ale nie zdaje sobie sprawy, w ja 
k i sposób wywołać potraf i to 
wrażenie doskonale zrównowa­
żonej Indywidualności, umieją­
cej dla swych celów wyzyskać 
drogę pośrednią najwyższego 
we wszystkiem umiaru. 

Sztuka nieoznaczania swego 
wieku, niestosowania się ściśle 
do żadnej epoki 

jest darem wrodzonym, 
którego nauczyć się nie motna, 
kwestją uczucia i tak tu . 

Mamy bowiem inny jeszcze 
typ kobiety w naszych czasach, 
które długiemi sukniami 1 staro 
modnem uczesaniem pragną za­
znaczyć swą 

pogardę dla teraźniejszości. 
Zdanie ich jest zawsze odręb 

ne od zdania współczesnych.— 
Są to właśnie te kobiety, które 
nie zrezygnowały wewnętrznie 
i oryginalnością swą pragną 
zwrócić na siebie uwagę. 

Kobieta 'bez wieku odznacza 
się w przeciwieństwie do tego 
przystosowaniem się do nakazu 
chwi l i . Stara się w rozmowie 
swojej nigdy nie poruszać kwe-

ści. Byłoby nawet bardzo t ru­
dno chcieć wiek ich określić do 
kładnie. O ile otaczające je spra 
wy nie budzą ich zainteresowa­
nia, oblicze ich robi wrażenie 
gładkiej płaszczyzny nieożywio 
nego ekranu kinowego, lecz 
niech ty lko coś zbudzi ich zaję­
cie i zaciekawienie, przeobra­
żają się w oczach; uśmiech, ja-

lub obejścia. Zdołały miecz k ry 
tyk i wytrącić z rąk otoczenia. 
I stało się tak nie dlatego że o-
minąć go pragnęły, ale dlatego, 
że krok swój zrównały z bie­
giem epoki. 

Kobieta, która potraf i harmo 
nizować z teraźniejszością pod 
względem fizycznym i ducho­
wym, która umie teraźniejszość 
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O g ł o s z e ń 
do numerów świątecznych 

ADMINISTRACJA „ECHA". 

styj, nie obchodzących obec­
nych zagadnień, nie mających 
nic wspólnego z zainteresowa­
niem ogółu. Jednakże myśli, k tó 
re wyjawia, są zawsze jej wła­
sne, w ustach jej brzmią zawsze 
ciekawie, choć są ty lko wyra­
zem smaku współczesnego i ha­
seł ogólnych. 

I właśnie dlatego, że kobieta 
bez w ieku subtelnemi nerwami 
odczuwa wszelkie potrzeby do­
by jako własne, nigdy nie st i je 
się banalna, 

ole ginie w tłumie, 
zawsze pozostaje indywidualno­
ścią określoną. 

Inne kobiety zaś, stare czy 
młode, są ty lko naśladowniczka 
mi, czynności Ich i postępowa­
nie nie wynikają z wrodzonego 
poczucia. Bez tego ostatniego 
wszakże zostać nie można o-
wem dziwnem zjawiskiem na­
szych czasów, kobietą bez wie­
ku, która idzie przez życie z zu 
pełną pewnością siebie, nie sta­
jąc się nawet ofiarą zagadnień 
tych czasów. Trudno pytać ta­
kie kobiety, jak dochodzą do 
stanowiska, k tóre zajmują w ży­
ciu. \ 

Świadomie nie czynią nic, są 
ty lko zawsze gotowe moralnie 
do przystosowania się do wyma 
gań chwi l i . Nie starają się o sztu 
czną młodość i nie pragną, by u-
ważano je za młode. Nie można 
także powiedzieć o nich, że za­
wsze wyglądają na lat trzydzie-

kiś odcień zadumy wpływa na 
nie cżywiająco i n ikt już nie za­
stanawia się nad ich wiekiem: 

stają się młode. 
Nie mogę być przedmiotem 

zakusów karykaturzysty ani 
pod względem ubrania, ani pod 
względem pielęgnowania cery, 

tę rozciągnąć na dziesiątki lat, 
jest wartościową zdobyczą na­
szych czasów, stokroć bardziej 
wartościową od kobiety, która 
sztucznemi środkami t y l ko sta­
ra się przedłużyć młodość swo­
ją. 

9 » 
* 

o trudach swego zawodu. Cał­
kowi ta tresura krokody l i jest 
niemożliwa. Można z niemi jeo. 
nakże coś osiągnąć, jednak nie 
inaczej, jak pracując bez przer 
wy , gdyż szybko zapominają, 
czego sie nauczyły. 

Ody zostawiałem ie na czas 
jakiś w ogrodzeniu same sobie 
— opowiada w ..Excelsior" ka­
pitan Wal l — bv łobv rzeczą, 
bardzo niebezpieczna zbliżyć 
się w tedy do nich. jeśli w cia?1 1 

pewnego czasu grza ły si«? 
w słońcu. Dopiero wówczas 
gdy skóra ich zaczyna wsku­
tek żaru słonecznego pękać, 
gdy musza szukać schronienia 
przed słońcem, można z niem' 

zacząć ćwiczenia. 
W razie napadu nailepszyrH 

środkiem obrony jest uderzyć 
krokodyla bardzo mocno w nos 
bo tam właśnie jest jego naj* 
wrażl iwsze micisce 

W dawnych czasach, gdy 
rzeki Ameryk i . A f r yk i oraz la 
dv j pełne by ł y tvch strasznych 
po tworów, polowanie na kroko 
dvle należało do bardzo niebel 
piecznych. Dziś mamv środki 
chwytania Ich bez rvzvka . Kro 
kodyl pożera naraz do 25 klH> 
mięsa, potem jednak może o> 
bvć sie dwa do trzech miesltj* 
cy bez jedzenia. Jego główne 
pożywienie stanowią płuca I 
wątroba koni i bydła, od czastf 
do czasu pochłania też r yby j 
Chociaż krokodyle sa z natur*; 
mięsożerne, nie gardzą też 

iarskicmi potrawami. 
Na północne! półkul i okreS 

ich rozmnażania sie przypada 
na czerwiec i lipiec, wtedy tft 
samica znosi 50 — 60 stosunktf 
w o małych lal b ia łych, k t ó r * 
chowa pod cienka wars twę pl*1 
sku I l iści. Nie troszczy sie 4 
nie aż do chwi l i . gdv w y k l u j e 
się młode. Dz iwnym zbleglen*. 
okoliczności drapieżnik! ttv 
schwytane w stanie dz ik im z i 
nadają w sen zimowy, 
ieśli jednak wy leg ł y sie w nie 
wol i 

Dochodzą nieraz do bardzo po 
deszłego wieku. Żyfacy np 
newnei farmie amerykańskiej 
k rokody l — Mntu£alem — ttlwP 
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Fryderykowi Hi 
Katowice, 12. 12. (Od 

tor.). Sąd Apelacyjny w 
•ieach, do którego odwo 1 

pyksiążę Habsburg w sr. 
fżegranej 

dobra byłej komory cl 
sldej, 

zyrnał Polsce obszar 
l*Ący 30 tysięcy hektarć 
twbsburgowi pozostawion 
po dobra prywatne, wym 

300 hektarów. 
Koszta postępowania s; 

pcha skandalu flnanserji 
zette du Frańc" . 

POSEŁ CHASTENE 
soedzaia zimc normalnie, wniósł w parlamencie f 

iuż orzos-/łn 10n lat. Wiek k ro- fP 

f k im interpelację w sr 
w f ł d z l a ł u osób u rzędowj 

łWynoeJ aferze oszukańcz 
jcha, która koszt 

kodvl i ocenia sie oo szerokości 
nyska. 

D r . m e d . 

S T U P E L 
Sskolna 12. 

Choroby włosów skórne, weneryczna 
i mocioplciows. Nalwietlanla lamp* 
kwaraową I prom. Roentgena (ekze-
m a t y n o w o t w o r y z łośl iwa) 

Przyjmuj, do 6 wieci. — 

Dr. M. GL AZ ER. 
Zielona 6. tel. 45 • 49. 

Choroby skórne I .meryczne. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 

Przyjmuje 12—f 1 7Va— 8 ł/» w.. 

D«. H E L L E R 
ULICA NAWROT 2. 

Choroby skórne I weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wlecz 
w nledz. 11 — 2 po poł. Panie 4 — 5 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

W y t w ó r n i a 
P I E C Y 

— 1 — 
K U C H E N E K 

p r a e n o i n y c h 
nagrodzona sre­
brnym medalem 
. K o ź m i n e k , 
G ł ó w n a 51 . 

Tel. 75-09 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 27 -81 . 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 

K o n s t a n t y n o w s k a Nr . 9 . 
Przyjmsie 12—2 i 5—7 

Możliwe. 

ństwo francus 

Ei i l jonów f ranków. Poinc 
odpowiedzi na interi 
^ twierdz i ł , że nikt z po l h 
p i n i s t r ó w udziału w afer 

brał. 

Nowa stedzibt 

G o i ć i — Skandal, lekarz mi przed chwilą powiedział, l e posiadam wodę w głowią. 
K e l n e r t — Bardzo możliwe proszą pana, przecież pan nigdy nie nosi parasola. 
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